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i s L s r o n  t a

Nieco o Czechach dla odmiany.
W czeskich przysłowiach jes t  dużo prawdy.
Ot na przykład: „K ażdy pes sini sztekat, ja k  

mu dano od przirody*.
Kto się nie zgodzi z mądrością czeskiego przysło­

wia, przeczytawszy artykuł klery kaniego Bitdiuoja! Po­
daje 011 wrzokomo in tanieu  z „bardzo wybitnym11 p o l ­
s k i m  p o s ł e m ,  któroin u w usta kładzie rzeczy tak po­
dłe, że się nie wahamy powiedzieć, iż klerykalny czeski 
Bitdivoj „lże, ja k  pies* twieidząc, że to mógł mówić 
polski posal. Po rozmaitych frazesach, na temat cze- 
sko-polsaicgo aliansu, którego przywrócenia konser­
watywny posed wraz z większością polskiej delegaeyi 
gorąco pragnie, „.broni" v-ibitny poseł Jaworskiego, 
ze jego „zbyt  pospiesznego kroku" nie należy ostro 
sądzić, bo Jaworski w styczniu zobowiązał się wobec 
monarchy, przy wrócić parlamentowi zdolność funkcyo- 
nouania. Stąd rozdrażnienie Jaworskiego, gdy mu to 
( /.esi pokrzyżowali. Jaworskiemu chodziło o utrzy- 
"auie swoj osobistej reputacyi u cesarza, „który mu 

■j prywatnej szkatuły daje dar honorowy", — mniej­
sza o resztę intereiewu.

Do jakiej nikczemności zdolna jest ta  zawiść cze­
ska, jak bez chwili namysłu, nie przebierając, zdolni 
są obrzucić ostatniem błotem każdego, kto iin nie na 
rękę, to się Polacy mogli sto razy przekonać. Nie 
kosztuje ich nic najnikczemniejsza potwarz.

To, co prasa czeska, tabory czeskie wyprawiają 
z Jaworskim, co wolno „wybitnym11 Czechom wypo­
wiadać publicznie bezkarnie, to są jednak rzeczy nie­
słychane.

Jeżdżą po polskiej „niewdzięczności*, jak  że­
byśmy iin byli nie wiedzwć co winni. Że „hańbili" 
tych, co wcześniej, niż inni, przestrzegali Kolo polskie 
i kraj przed słowiańską awanturą i czeską spółką, 
to przynajmniej daje się zrozumieć. Ale nie urato- 
tował się Abraliainowicz, o którym twierdzą, że bro­
ni1! jego „czest i zy te“, ani Kozłowski, który pracuje 
n 'd pogodzeniem małżeństwa, ani nawet najwięcej 
jeszcze oszczędzany iir. Wojciech Dzieduszycki, o któ­
rym Nawodni L isty  piszą, żo u niego nigdy wiedzieć 
nie moż..a, co seryo, a co „fraszkowato".

Oczywiście, nie myślimy bronić Jaworskiego 
przed ostatnią czeską insyuuaeyą, pochodzącą z kon­
serwatywnego i klerykalnego organu. Kto go zna, 
człowieka bez żadnych potrzeb, prowadzącego życie 
małego urzędnika, mieszkającego na zapadłem przed­
mieściu, jeżdżącego tramwajem za dziesięć liderów, 
ten Wie, żo się tu czeska zawiść targnęła na prze- 
wódaę Koła polskiego, żeby go zohydzić. Na to nie 
potrzeba nawet Dantejskiego guarda e passa, wy­
starczy „po słowluńsku* — ł z e s z ,  j a l c  p i e s !

Ale potrzebna przecież uwaga pod iunym 
adresem.

Jeżeli Budivoj wkłada w usta konserwatywne­
mu, wybitnemu, zanewne i klcrykulnemu poDkiemu

posłowi takie tendencyjne infamio, to przecież nie 
są bez wiuy chyba ci polscy posłowie, którzy sza­
stała, się na wszystkie strony, obrabiają, gdzie mogą> 
Jaworskiego i „rekonstruują" zawzięcie lozpudlą 
prawicę.

Kto śledzi czeską opinię, ten nie może mieć 
wątpliwości, że ona się opiera na podszeptach, za­
pewnieniach, d a w a n y c h  w p o j e d y n k ę  przez 
nieuleczalnych zagorzalców czesko-polskiej kombina­
cji i przywrócenia prawicy. Czeska piasa przepeł­
niona eluKubracyami galjcj jskiej konserwatywnej 
prasy na ten temat i ciągle kompromituje któregoś 
z polskich „wybitnych", jako pracującego nad pizy- 
wróceuiem „pracou vladou pravice'‘.

Otóż kto śledzi czeskie glosy od zamknięcia 
parlamentu, ten wie, gdzie by to poszło, gdyby na­
stąpiło wskrzeszenie prawmy, a siedząc głosy nie­
mieckie, zgadnie łatwo, na jaką awanturę pchają ci, 
którym się uśmiecha prawica, i co więcej, jak  Czesi 
mówią: „pocztiry kabinet praviceu.

Więc rozumiemy prezydenta Izby von Fuchsa, 
który z tabak i ery swojego politycznego rozumu uczę­
stował jakiegoś iniermewera twierdzeniem, że Au- 
strya jes t  „związkiem państw", a on robi politykę 
„jak chce św. Paweł", więc pragnie prawicy, — 
bo z tego „rogu" niczego innego nie spodziewali­
śmy się.

Ale tylko polskiej ślaniazarnośei przypisać 
trzeba, że rozumna opinia kraju, która stanowczo 
jest już „w większości", pozwala jeszcze broić kilicu 
fanatykom prawicy. Z.ipóżno wzięto się do „napra­
wiania* błędu, popełnionego przeciw jaworskiemu, 
i z k r a j u  idzie komenda tej naprawy, czasom na­
wet połowa r o d z i n  y, siedząca w kraju i znająca 
jogo położenie, chce naprawić, co druga połowa 
w Wiedniu nnbroiła. Świadkiem manifcstacya w Ala- 
rionbadzie.

Bardziej drugie marszałkowskie p o w o d z i o w e  
zebranie; które było Owacy ą dla Jaworskiego, gdy 
pierwsze, zwołane przez młodego ks. Sapiehę i p. Ko­
złowskiego bjło czemś całkiem odwrotnem.

Znamy zresztą mnóstwo luźnych głosów roz­
ważnych ludzi w kraju, którzy przed wracaniem do 
eksperymentu prawicy przestrzegają. Zacytujemy 
tjlko  jednego, całkiem wybitnego, który brał udział 
w „naprawianiu* ostatniem, a który powiedział nam: 
„Słowo Polskie mówi, że idziemy baranio pod czeską 
komendą. To może. wyraz za silny — ale to pewne, 
że przywrócenie przez Polaków prawicy, pod n i e- 
u n i k n i o n ą  w t e d y  h e g e m o n i ą  c z e s k ą  nie 
byKby niczcm innem, jak powtórzeniem bajki o 
o w c a c h ,  k t ó r e  z i o ł a m i  w y l e c z y ł y  wi l k a " .  
Przyjęliśmy poprawkę rozumnego człowieka i mody­
fikujemy chętnie zdanie Słowa Polskiego. Istotnie 
brnąć jeszcze daiej tą drogą toby była — o w c z a  
poiityka.
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Ileż to razy sprawdzano, żc skrajności stykają 
się — a jeśli się zetkną, to zazwyczaj na nieszczę­
ście i klęskę ludności! Extrem a tanyuntur  — les 
extreme$ se touchent — powtarza biedna ludzkość od 
wieków i zawsze wetknie palec między drzwi, aż 
cały jej rozum i logika znajdą się tn extremis.

Szaleniec kupił rewolwer, podsunął się do po­
wozu dworskiego i strzolił do króla. Zabił króla 
w chwili najsympatyczniejszej jego zajęć, gdy roz­
dawał nagrody tym, co dbają o siły i zdrowie ludu. 
Nie podpisjwał wyroku śmierci, nie nakładał cięża­
rów publicznych, me wybierał rekruta na wojnę za 
morzami — nie czynił w te; chwili tego, co pospo­
licie królowie czynić zwykli — owszem, zeszedł 
z królewskiego piedestału między lud, aby się z mai 
razein cieszyć i jego zwycięzców w ćwiczeniach ciała 
nagrodzić — i właśnie wtedy dosięgła go kula 
szaleńca.

Czy ten szaleniec zdawał sobie sprawę z tego, 
co robi? Jaki będzie skutek jego ohydnego morder­
stwa? Czy był tak naiwnym, że myślał, iż działa 
na korzyść uciśnionych i nieszczęśliwych?

Padł strzał anarchistyczny — i cóż się dzieje? 
Cały świat rozbrzmiewa cnotami i zaletami zabitego 
króla! Któż siniałby wspomnieć o jego wadach, jeśli 
jakie posiadał — o nieprawośeiach, jeśli się jakich 
dopuścił? Wszystko jest aureolą, wszystko apoteozą 
króla i królestwa. Fojaliści, legitymiści, republikanie, 
pocyaliśui — wszyscy jednoczą się na wyścigi w czy­

sto ludzkiem oburzeniu na czyn zbrodniczy, ohyd ly 
i bezcelowy — a po za nimi, w około nich, pcpi.nl 
nimi rośnie apoteoza niewinnie zamordowanego k Al a 
i idei królestwa, która przecież w rozwoju włoków 
nie jest całkiem bez plamy, ażeby się jej tylko r.ió- 
pokalane promienie jasności należały.

Dodajcie do tego tysiące telegramów, kutych 
w stu urzędowych biurach korespondencyjnych, te­
legramów błahych, pustych, w których eksploatuje 
się sensacyę i oburzenie, aby zręcznie reklamować 
iloę rojalizniu, w których tysiąc podejrzeń zwraca 
się na nielojalne zapatrywania motlochu i pobudza 
instynktu psów gończych przeciw wszystkiemu, co 
mogłoby pachnąć konspiracyą i buntom...

Czyż mógłby cały pu!k logi tyunistów oddać idei 
królestwa większą usługę, jak teu jeden szaleniec 
z Monzy swym ohydnym, zbroda żyra strzałom?

Ugod/Jł ou w pierś króla Iiamberta, łocz ugo­
dził także w pierś wolności, u ;  u !  ją  na ciężkie 
próby i tortury, pobudził apetyt tych ciemnych du­
chów, które czekają ? rozkoszą na szaleństwa, aby 
wraz z niemi grzebać w lochach w.JuośS...

A w istocie tragedya z Almiry jest bardziej 
ludzką, niż królewską. Przepięknej niewieście, która 
bvla przez szereg lat żywym posągiem klasycznej 
Italii — wcieleniem jej wdzięku, słodyczy i dobroci 
— zabrała kula dobrego i kochającego męża. I je­
śli się dziś czyta, że podpisuje telegram nie Mar- 
gherita regina — lecz „biedna kobieta" — to serce 
ściska się najbardziej na ten widok nieszczęścia, od 
którego i korona królewska uie chroni...

Les extrhnes se touchent! Po jednej stronie

Zamordowanie króla Humberta.
W domu ż a to b y .

Dwadzieścia minut jazdy tramwajem elektrycz­
nym z Aledyolanu do Alonzy, potem trochę trzęsie­
nia w niesłychanie prymitywnej dorożce po lichym 
bruku wąskich ‘ i nieprzowiewnych monzańskidi u!i-( 
czek, a potem wspaniała aloa topolowa, zamknięta 
przepysznym frontonem olbrzymiego królewskiego 
pałacu. Po za nim rozłożył się rozległy na kilka 
mil park, który bardzo przypomina wiedeński Sclióa- 
brunn.

Przy kracie ogrodowej cisną się ciekawi, za­
glądają do wspaniajego ogrodu. Ale oprócz przepy­
sznych klombów i szerokich karabiuiersbieh pleców 
nie widzą nic. Pałac jes t  pil nie strzeżony. Nikomu 
nie wolno przestąpić bramy bez podpisanej przez 
ministra karty wstępu. Jasne, że k a i l  takich 
istnieje bardzo mało. Służba w czerwonych frakach 
uwija się po ogrodzie i w westybulu. Zresztą cisza. 
Świegocą tylko ptaki, leje się spokojne sioneczne 
Światło i wymieniają ciche słowa komendy luzujący 
warty olicerowie.

Na pierwszem piętrze pałacu znajduje się po 
prawej stronie sala przestrona i — podobna do 
mnóstwa innych — to sypialnia króla. Tu przenie­
siono go w niedzielę, tu leży dotychczas. W przy­
ległej alkowie urządzono ołtarz. Ja rzą  się kolo nie­
go ogromne, grube świece. Z sypialui usunięto, 
wszystko. Pod lewą ścianą tylko stoi szerokie łoże 
królewskie, sięgające aż na środek sali. Łoże je ­
dnak jes t  próżne. Ciało leży na katafalku drewnia­
nym, który raczej podobny jest do wanny. Co Dół 
godziny wkłada się do niej świeże bryły lodu, aby 
w teu sposób p-zeszkodzić szybkiemu rozkładowi 
ciała. Król więc leży na lodzie, przykryty aż po 
szyję białą kapą, -nasyconą sublimatem. Głowa jest 
odkryta. Z pod niedomkniętych powiek widnieją 
szklane oczy. Zresztą wyglądu, jakby się ze snu 
budzd.

W kącie ustawiono potężny wentylator elektry­
czny. Powietrze jest ciągle świeże. Przy kiólu stoi 
ciągle dwóch adjutantów na straży. Zresztą cała sa­
la zasypana jes t  kwiatami. Kwiaty - w rogach, na 
podłodze i na owej białej kapie. tZ pomiędzy róż 
wysterczają małe ramiona czarnego krucyfiksu, i któ­
ry położono królowi na piersiach.

Na murze, otaczającym park królewski, tuż 
przy bramie wjazdowej, widnieje jeszcze dziś ciemno 
żółty plakat. Coneorso da gimnast>cu widnieje na 
nim dużemi czarneini literami. Dotychczas nie zdar­
to jeszcze tego tajemniczego wyroku śmierci.

N a m iejscu zbrodni.
Na plac 1 ćwiczeń, który stał się miejscem 

zbrodni, prowadzą dwie wąskie, typowo włoskie uli-

anarchista, wyzuty z wszelkich uczuć ludzkości
i mordujący króla z nienawiści do wszystkiego, co 
wyższo — po drugiej stronie król, wypowiadający 
wojnę uczuciom ludzkości, z żądzy dla Wszystkiego* 
co ma go uczynić wyższym.

Strzał w Alonzy — a mówka cesarska w Bre- 
merhafen — są tak od siebie dalekie, a przecie* 
zbiegają się tak bardzo...

J ak  będzie wyglądała ta  wielka cywilizacya 
europejska w Chinach, niesiona na bagnetach żegna­
nych w Bremerhafeu żołnierzy, których wojowniczy 
cesarz pobłogosławił hasłem: „Żadnego pardonu! ża­
dnych jeńców!"? Ozy podkład jej etyczny będzie 
wyższym od dzi.Jch marzeń tego szaleńca, co strze­
lał w Bonzy ?

Nie wolności to dziecko — nawet rozhukanej 
— ten czarny upiór anarchizmu. Ojcem mu zuchwal­
stwo despotyzmu, strojące się w korony cezarów — 
matką mu pogarda łuuu, będącego żerem dział dla 
splendoru tronów.

Członek Izby gmin angielskiej, Tanner, zapy­
tał: czy po słowach cesarz i Wilhelma II  w Bie-
merliufeii, możliwą jes t  j: a' ludek komenda nie­
miecka w Chinach w imię - w ;:,cyi europejskiej ? 
Czy wojsko angielskie m u a  , .oezyć obok wojska 
niemieckiego ?

Na pytania te nie można (lać dwóch odpowie­
dzi. Cesarz, w którym się zbudziła stara chuć ża­
kom. ' krzyżowego, niosącego krzyż Chrystusowy 
przez pomordowane pogany i zgliszcza ich osad — 
cesarz taki ni j może byc wodzem cywilizacyi w XX. 
wieku.
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czki Via Dante i Via M aaipione. Z zamku
królewskiego na boisko jen. » ł/.ystkiugo piec minut 
drogi. Długi, stary i zbutwiały parkan i kilka walą­
cych się domów wypełniają tę przestrzeń. Sumo boi­
sko jest dziwnie szczupłe. Po lewej stivnie szereg 
licho skleconych trybun, przed których fron wysuwu 
się trochę loża dworska t  osobnymi schodkami. Do­
koła baryera opasująca, przestrzel] sześciu kwadrato­
wych metrów — to arena, na której ohegdąj jeszcze 
znajdowały się rozmaite gimnasiy czne przyrządy.

Naoczny świadek zbrodni tak opisywał pamię­
tną sytuację ; Trybuny były przepełnione. Ciekawi 
tłoczyli się za baryerą. Nawet przed lożą dworską 
me było porządku. I tu wsunęli się widzowie, przez 
nikogo nie wstrzymywani. Nic więc dziwnego, żc 
profesor  Brestano ma racyę, opowiadając w C-orrure 
dalia Sera, że podczas ćwiczeń widział tuż pod łożą 
króiewsaą trzy jakieś bardzo podejrzane indywidua.

Tłum przycisnął icti tak  mocno do belkowania 
trybun, że nie mogli widzieć ani króla, ani ćwi­
czeń — a jednak stali i pozwalali się cisnąć. Z min 
ich widać było, że na coś czekają. Wszyscy trzej 
railczeii. Po zamachu znaleziono na tern samem 
miejscu rewolwer. Byli to zapewne Br os iii i jego 
dwaj towarzysze. Kiedy król opuścił lożę, Bresci 
w jednej chwili wydobył się z tłoku i przeszedłszy 
wolnym krokiem widownię, stanął naprzeciw królew­
skiego powozu po prawej stronie trybun, skąd też 
wystrzelił do króla z odległości dwóch kroków.

Bresci.
Koło mordercy znajduje się ciągle dwóch żoł­

nierzy i więzienny dozorca. On sam milczy. Czasem 
tylko uśmiecha się, patrząc z mewyslowiouą ironią 
na reprezentantów porządku.

Raz tylko zebi uł się na otwartość, aby powie­
dzieć, że ciir rosyjski powinien się głęboko nad tern 
zastanowić, jeżeli on (Bresci) zdoła odzyskać 
wolność.

W latach dziewięćdziesiątych wodywano Bresci- 
ego w Hiszpanii i Austryi. Dokładniejszych danych 
o pćźniejszem jego życiu dotychczas nie zdołano _o- 
brać. Przypominają sobie tylko, że przed nięeiu laty 
popełniono w różnych miejscowościach szwajcarskich 
szereg bardzo śmiałych kradzieży i rabunków, które 
powszechnie przypisywano anarchistom, ale spraw­
ców ich nie odkryto. W tym samym czasie poja­
wiła się wT Zurychu sensacyjna broszura, wydana 
w niemieckim, francuskim i włoskim języku, pod ty­
tułem: „System szpiegowski na lraneusko-niemie­
ckiej granicy, czyli rabunek uliczny w Elsass". 
W broszurze tej było też kilkakrotnie wspomniane 
nazwisko jakiegoś Włocha Brcscii, którego też po- 
lieya zurychska chciała aresztować, ale zapóźrio, bo 
ptaszek odleciał z Europy. Podróż Bresciogo do 
Ameryki przypada w tym samym czasie. Stąd wnio­
sek, że Bresci i Brescia są tylko wary antom jedne­
go nazwiska.

W ylosowani w Patersonie.
Centrum włoskiego anarchizmu znajduje się 

w Patersonie, w stanie New Jersey. Tutaj dn.a 17 
łipca b. r. zastrzelił farbiarz Carbone Sperauza 
7erkmistrza Józefa Pessine, poczein sam popełnił 

samobójstwo. Przy denacie znaleziono list, w którym 
opowiadał, że został losem przeznaczony do zamor­
dowania króla Humberta.

W Patersonie nnał już Sperauza oJ dłuższego 
czasu opinię tajemniczego człowieka. Nawet jego 
ziomkowie i bliscy, jak się zdawało, znajomi, nie 
umieli o nim nic pewnego powiedzieć. Nie wiedziel.

nawet, skąd przybył do Patei.-onu, a mimo to ule- | 
gali jego potężnemu jakiemuś wpływowi. Jedni uwa­
żali go za członka Mafii, drudzy za anarchistę, a 
najciemniejsi z nicii nazywali go po prostu .getta- 
tore" t. j. człowiek z niedobrani wejrzeni cm.

17-go lipoa zaszło coś między tajemniczym 
Speranzą a, kkrouoiikir,.i wielkiej farbiarni, w której 
on sam pracował, Pessiną. Powstała kłótnia, w ciągu 
której Sperauza wydobył rewolwer, z którego wpa­
kował przeciwnikowi dwie kule w brzuch. 1’essuu  
umarł w przeciągu kilku godzin a dzieci jego obej­
mowały kolana mordercy, prosząc go, aby wrócił 
życie ich ojcu. Sperauza jednak ucickl do pobli­
skiego lasu, gdzie napisawszy ów list, zastrzelił się.

List ten opiewa:
„Nie jes t  moją wolą, ale dobrego i dzielnego 

towarzystwa. Wyciągnąłem les i otrzymałem rozkaz 
zamordowania króla włoskiego w dniu 2 lutego.

Los mój padł w. Ameryce, nie mogłem więc 
tego w termi. ie uczynić. Dali w i ę c  wolność, ale roz­
kazali, że woli towarzystw* stać sio musi zadość. 
Wtedy ujrzałem tę bes tię  Possinę. Maltretował 
sw G ic l i  ludzi. Bił ich, jak  psy. Obchodził się z nimi 
gorzej, niż z robakami. Stało się, że zadowolnilem 
się nim, nie mogąc dosięgnąć króla. Ponhważ uczy­
niłem to przy świadkach, zastrzelę się sam, zanim 
oni mnie zastrzelą. Niech żyjo anarchia! Mówili, że 
nie potrafię nic zrobić, ponieważ przebywam w Ame­
ryce. Niech widzą, że umiem uietjlko żartować. Da­
lej zawiadamiam was, że wkrótce usłyszycie o śmierci 
dwóch szpiegów’, Colorato Romana i Gruinina. Ci 
dwaj nie mają prawa do życia".

Taki jes t  z małemi opuszczeniami tenor Ji stu 
Speninzy. Pod względem zawiłości myśli i niejasno­
ści wyrażeń me różni się on niczem od reszty listów 
znanych anarchistów. Czytając go, ma się wrażenie, 
że Speranza zamordowawszy Fessinę, uważa się za 
uwolnionego od obowiązku zamordowania Humberta. 
Nie wiadomo rówmoz, dlaczego Sperauza nie mógł 
o> uśoić Patersonu, skoro to samo uczynił Bresci.

M łoda para królew ska w  M onzy
Wiktor Emanuei i żona jego Helena przybyli 

do Monzj w bardzo ciężkiej żałobie. Towarzyszył 
im icden z członków królewskiego domu. Tłumy ludu 
cisnęły się ua całej przestrzeni od zamku aż do 
dworca. Konna żandarmerya, piechota i kawalerya 
obsadziła wszystkie wejścia na drogę, którą wśród 
wy Jąkniętych szpalerów' wojska miał przyjechać kró­
lów: ki powóz. W niezliczonym tłumie nie zabrzmiał 
ani jedeu okrzyk, kiedy środkiem jego przejeżdżał 
w pełnym galopie kiólew'ski powóz. Cisza uszanowa­
nia dia smutku panowała wszędzie, nikt jej me mą­
cił — wszyscy milczeli Było to smutne i nieskoń­
czenie poważne przyjęcie.

K rólow a M ałgorzata, a kongres prasy.
Prezydent kongresu prasy, Wilhelm Singer, 

odczytał na początku onegdajszego posiedzenia na­
stępującą depeszę:

„Do panów Mćzićres, członka akademii i Wil­
helma Sirgera, prezydenta międzynarodowego kon­
gresu prasy w Paryżu.

Jej królewska mość Małgorzata, głęboko wzru­
szona kondolcucyą kongresu, poleciła mi wyrazić lia­
nom, którzy jesteście rzecznikami kongresu, jej po­
dziękowanie za wyrazy współczucia. Guiceoli

Prezydent kougresu, odczyLawszy tę  depeszę, 
dodał: Kongres ma zaszczyt jeszcze raz wyrazić Jej 
królewskiej mości najgłębsze współczucie." (Oklaski).

Chiny inają swój specyalnie chiński sposób pro­
wadzenia wojny i dyplomacyi. Ody się wojska euro­
pejskie zwarły ze zbrojnymi tłumami Chińczyków 
w Tientsinie — zależało ua tom, aby dodać ducha 
Chińczykom, a zastraszyć „białych dyablów". Przez 
cały miesiąc rzucano toż wieści najokropniejsze o 
zmasakrowaniu wszystkich ambasadorów w Pekinie.

Opłakano ich tedy, popisano im nekrologi, od­
byto za nieb żałobne nabożeństwa — gdy wtem 
Tieutsin upadł i ambasadorowie odżyli, Są, znaleźli 
się w ambasadzie angielskiej, nawet sum rząd chiń­
ski ich broni i jeść im donosi. Dyplomacya chińska 
złoży tysiąc przysiąg, że im włos z głowy nie spadł, 
bo idzie o to, żeby się Europejczycy nic spieszyli 
z odsieczą i mieli dość czasu na kłótnie o naczelną 
komendę. B a ! Li-hun-czan dodaje: „Nic spieszcie 
się, drogie dziatki, bo w Pekinie gotowa się przelę­
knąć i naprawdę wam ambasadorów pomordi ą“. Ot, 
byle wyst .rrzyło na ściągnięcie jak  największej ma­
sy wojsk na obronę Pekinu...

A Wilhelm II., bohaterski, niedościgniony Wil­
helm H., trwoni czas na szumnych mówkach i siar­
czystych hasłach. Lcpiejby zrobił, gdyby wdział 
hełm krzyżacki o pawich piórach i płaszcz biały 
z krzyżem i różaniec, zawieszony na „mizerykordyi" 
i żeby ruszył nad Pei-ho. Będzie na swoim gruncie 
w Chinach — ten wspaniały wódz bez pardonu i bez 
jeńców...

Do tej istnej „księgi królewskiej zagląda mi 
jeszcze jeden król — król zakochany. Żywiłbym

nawet pewną sympat.yę dla tego technika królew­
skiego, który się zakochał w Drogiej Maszynie — 
gdyby nie podejrzenie, jakie we mnie budzi wyjąt­
kową czułość ambasadora rosyjskiego dla tych amo­
rów'. Bo jeśli we Francyi obowiązuje zasada sądo­
wni : Cherchez la fev\me — to w’ Serbii zawsze na­
leży' się trzymać zasady : Clierches la Russie. Boję 
się, że niewinna, czystą miłością tctmąca dziś Dro­
ga Maszyna, może się nagle ok izać kiedyś Ma­
szyną piekielną, która zapędzi wr kozi róg dyplo- 
macyę austryacką i kozakom drogę do Stambułu 
oczyści.

Na razie będziemy się przysłuchiwać operetce 
królewskiej, wyposażonej hojnie mlodemi mowami 
amanta, kupletami Dowyeh faworytów, duetami ro­
mansowymi i chórami pochlebców. Co będzie da­
lej — opowiem w am /gdy  zapadnie kurtyna, która 
Drogą Maszynę odkryła, lecz właściwych maszyni­
stów zasiania. To jedno jest tylko pewnem, ze su­
flerem me był w tym wypadku wieczny Eigaro- 
Milan i że jeśli kogo ominęła nadzieja pożyczenia 
dalszego miliona ze ska.bu państwa serbskiego — 
to Chyb u jego.

Per Bacchol Ta księga królewska z cyw,.izo- 
wancj Europy zaczyna hyc tuk dziwaczną, że nie 
podobna już dalej z niej czerpać. Wolę biegnąć 
z tym anarchistą, któremu się podobały brylanty na 
mundurze szacha perskiego, zwiedzającego wystawę 
paryską i wołać:

— Niech żvją dzikie narody 1 Cef.

A narchista w e W iedniu.
Onegdaj rano aresztowano w Wieduiu 22 letnie­

go Wacława Czaka, czeladnika tokarskiego. Areszto­
wanie nastąpiło wskutek zeznań dwóch robotników, 
przed którymi Czak wyrażał się w restauraeyi o mo- 
narohieznyoli rządach i urządzeniach państwowych 
z wielką, pogardą i nienawiścią.

W mieszkaniu aresztowanego znaleziono roz­
maito pisn.a anarchistyczne, jak li >lne- la s iy , nowo­
jorski organ międzynarodowej anarchią przekład 

Kolektywizmu** Krapotkina i rozmaite pieśni auar- 
czne. Anarchistę od-Ltno już sądowi.

Kronika miejscowa.
Lwów, 4 sierpnia.

J u tr o .
— 5 sierpnia. Niedziela, NPM. Śnieżnej, — Trofyma.
— Wschód słońca o godzinie 4 imnut 47, zachód o godz. 7

minut Z4.
— O godzinie w pól do S wieczorem w teatrze br. Skarbk.:

„Gorąca krew".
1'ojulrzc:

— G sierpnia. Poniedziałek, Przem. Pańskie. — Cbrystyny.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut -iS, zaeliód o godz. 7

minut 22.

B i b l i o t e k ę  b< s . p i a t n  ą  otrzymuje każdy pre ■ 
num era tor  Sluwa Polskiego. Dla wygody czytelników 
i na  ieli liczne żądania, zmieniliśmy dotychczasową 
formę dodawania couzisnnie arkuszów, które gubiły 
się i niszczyły, i będziemy przesyłać prenumeratorom 
naszym z b r o s z u r o w a n e  t o m y  w formie książek.

Pierwszy tom ukaże się w połowie sierpnia i b ę ­
dzie zawierał początek zuakomitych prelekcyj naszego 
wieszcza narodowego A d a m a  M i c k i e w i c z a :  „O li­
te ra turze s łowiańskiej1*.

Ł?ia powodzian. Z powodu klęski powodzi, 
j a k a  nawiedz.la kraj nasz w roku bieżącym, poruszyły 
się se rca  wszystkich ludzi dobrej woli do czynu. Nie 
sposób jednak  drobnemi składkami, ofiarami jedno, 
stek —  przynieść ulgę wszystkim dotkniętym klęską. 
Tysiące rodzin pozostaje bez dachu i bez ch 'eoa  i nie 
ulżą im z pewnością subweneye rzucone z rządowego 
stołu. Potrzeba akcyi innej,  więcej obywatelskiej i w ię­
cej odpowiadającej godności ludzkiej. Nową myśl rzu­
cił nam p. Pcdlewski z Dunajowa.

D a ć  z a j ę c i e  l u d z i o m  p o z b a w i o n y m 
u t r z y m a n i a .  Dwory i fabryki potrzebują przecież 
rąk  do pracy. Otworzyć więc agencyę, kiórany b e z ­
i n t e r e s o w n i e  'zajęła się wyszukiwaniem robotnika 
z jednej,  dostarczaniem gó zaś drugiej stronie. Myśl 
tę  podejmujemy i oświadczamy gotowość pośrednicze­
nia, w nadziei, że s ta ros tw a i urzędy gminne przyjdą 
nam z pomocą. P r z y j m u j e m y  z g ł o s z e n i a  t a k  
p o s z  u k u j  ą c y  cl i  p r a c y ,  j a k  i p o t r z e b u j ą ­
c y c h  r o b o t n i k a  i udzielaniem najdokładniejszych 
iniormaoyj chcemy przyjść w pomoc biedzie.

N ieznani w spółpracow nicy. Czytamy w No­
wej Reform ie : „Od pewnego czasu zgłaszają się do 
uaszej red  akcyi p rywatne osoby z zapytaniem, jako
0 współpracowników naszego pisma, o ludzi, k tó ryc i  
iny nawet po nazwisku nie znamy, lub listonosze z li­
stam i zwykłymi, poleconyum i z przesyłkami jakiemiś 
pod adresem tych fikcyjnych dzmnniknrzy. W o sn tm ch  
czasach n. p w ten sposób zapyty wano njjs wielokro­
tnie o współpracownika czy nawet wspoiredahtoia R e­
formy jakiegoś Bock. Ponieważ powtarza się tu zbyt 
często, a chcielibyśmy uniknąć wszelkich z tego powo­
du nieporozumień, zmuszeni więc jesteśmy oświadczyć, 
że nikt tego nazwiska do składu naszej redakcyi nie 
należał i nie należy".

Otoż jo ta  w jotę, lecz może jeszcze na większą 
skalę powtarza się ta historya i u nas we Lwowie. 
Co oliwiła dochodzą nns słuchy o w-spólpracowuiknch 
naszych, których albo wcale uio znamy, albo znając 
ich, trzymamy ja k  najdalej od redakcyi. Co gorsza: 
tacy panowie, udający dziennikarzy, często wyzyskują 
sytuacyę w sposób wprost ubliżający całemu stanowi,' 
z którym zresztą nigdy nie mieli nic wspólnego. Nie 
brak  ich we Lwowie, ale jeszcze więcej bywa na pro- 
wincyi, zwłaszcza po miejscach kąpielow-ych. Jedyna  
przeciw nim obrona wymienianie po nazwisku. To też, 
na razie tylko —  dla przestrogi —  poprzestajemy u i 
tej ogólnikowej wzmiance. W razie dalszego p o w ta rz a 1 
nia się podobnych wypadków, nie zaw aham y się wy­
mienić owych sympatycznych jegomościów per nomen 
ct cognomen.

Zebranie pam iątkow e w rocznicę stracenia 
pięcia członków Rządu Narodowego urządza młodzież 
polska w niedzielę, dnia 5 sierpnia o godzinie 7 wie­
czorem pod kaplicą przy drodze Wuleckiej.

• O p i e k a  d o m o w a .  Ilość przejechać dzieci, po­
kąsać  przez psa, notowanych przez stacyę ratunkową
1 policyę —  spowoduwuje mis do zapytania s ię :  co robią 
właściwie rodzice, gdzie je s t  ta opieka domowa, do kió- 
rej poczuwać się winni starsi w rodzime? A jeżeli dom 
czuwać nie chce, lub nie może muł bezpieczeństwem 
zdrowia i żjfeia młodszych generacyi, to w takim razie 
władze po\ inny obmyśleć jakiś środek radykalny, któ­
ryby zniewolił opieszałych do w ykonywania praw na­
tury na  nich nałożonych. W śródmieściu ruch ludności 
i dorożek je s t  co p raw da największy, ale też polieya 
czuwa nad tern, by ruch konny w powolniejszem odby.

Ma sezon wiosenny i letni M a te ry e  w e łn ia n e , B a ty sty ,  Z e p h irt j  
Y o lle  P e r h a le ,  S a ty n y  n a h n o d u te js z e  

w wieULim w jb o rze  p oleca Lwów plac M aryacbi 1. 8 .
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wal eię tempie, mimo tego wypadków nie brak. Cóż 
jednak ma uczynić przejeżdżający »Kcą przedm iejską? 
Kouie rwą naprzód, a tymczasem na środku gościńca 
bawi się w piasku grom adka dzieci, albo tez iuua grupa, 
chłopców „puszcza nrła“ i płoszy koe*3. Ustrzedz się 
od wypadku uależy wprost do wysiłku ze strony ja d ą ­
cego. Możeby więc komisaryuty dzielnic zajęły się tą  
sprawą i pouczyły rodziców, że dzieci mogą się bawić 
na dziedzińcach, ale nigdy na  uczęszczanych gościńcach. 
Szczególniej polecamy tę spraw ę komisaryatowi dziel­
ił ey HI., to bowiem, co się dzieje w ulicy Żółkiewskiej 
i Zaniarsiynowskiej, u rąga  wszelkiemu bezpieczeństwu 
i wydaje się nieraz, że dzieci są tam zupełnie pozba­
wione opieki rodzicielskiej.  A przecież ruch na tych 
ulicach je s t  bardzo wielki.

, B e s k i d " .  W sprawie zapowiedzianej na  nie­
dzielę dniu 5 bm. d la ukonstytuowania Towarzystwa 
„Beskid" wycieczki do Skolego, należy zaznaczyć, ze 
bilet jazdy ua tę wycieczkę ze Lw owa do Skolego, 
tam i impowrót, ważuy nu 3 dui od soboty do ponie­
działku, kosztuje IH k lasa  3 k. Oli h a i . ; II kl. 5 k. 
62 h . ;  I kl. 9 k. 18 h.

A resztow anie rzekom ego zabójcy. Przed 
dwoma jakoś  tygodniami donosiliMiiy o zabójstwie, 
dokonanem na Zamarstynowskicli błoniach. Wincenty 
Wolski, stolarz, zabawiał się w szerszeni towarzystwie, 
poczem został pobity i nad ranem znaleziono go do­
gorywającego na  błoniach. Jakkolw iek sekcyn, zwłok 
uie wykazała, ażeby Wolski um aił  z ran w bójce od­
niesionych —  mimo tego pociągnięto do odpowiedzial­
ności tych , z którymi Wolski bił się w nocy. J e ­
dnego z nich R am sa —  aresztowano w dzień śmierci 
Wolskiego, drugi zaś, Ignacy Kozakiewicz —  um ­
knął i dopioro wczoraj udało się go przy aresztować.

Znaleziona... Erho dzienników rozniosło wbi 
ct orli przed kilku dniami, że lO-letniii córka Ja n a  
Wacławskiego pomknęła z kochankiem w świat sze­
roki. Istnienie kochanka nie było ta jem nicą ,  zdradził 
j ą  bowiem opiekujący s tratę  córki —  ojciec. Bvł nim 
niejaki Jędrzej Rupert, jego też podejrzewali rodzice 
o kradzież córki. Nadspodziewanie wczoraj wieczorem 
zjawił się ua inspekcyi policyjnej Rupert wraz z An­
toniną. Rezolutna dziewczyna oświadczyła, że nie mo­
gąc przeboleć odj izdu kochanka, a dręczona przez ro­
dziców — sam a wyjechała ze Lwowa. Pojechała naj­
pierw do Stanisławowa, dowiedziawszy się jednak, że 
Ruperta tam  uie mu —  pomknęła z u nim do De- 
laly aa.

Rupert, jakkolw iek ucieszył się przybyciem dzie­
wczyny, obawiając się odpowiedzialności — postanowił 
zwrócić rodzicom skarb  utracony, tak  też uczynił. An­
toninę zwiócouo rodzicom, Ruperta zaś po^ostawwi* 
na wolnej stopie.

S tary  sposób Do sklepu Majbluma przy ulicy 
Jagiellońskiej wszedł jakiś  miody człowiek, 'rzekomo 
kelner  z restauracyi Ziemetn i zażądał 24 szklanek 
szlifowanych dla swojego prynoypala. Majblum wysl.il 
ze szklankami sklepowego chłopaka. l \a  drodze nie­
znajomy, chcąc ulżyć chlopakuwi, wziąt od niego 14 
szklanek, poczem się ulotnił Zapytywany Ziemet 
oświadczył, że uie potrzebowali wcale szklanek. Nie­
znajomy użył więc sturego podstępu, ale, ja k  się oka 
zalo, zawsze jesz -ze praktycznego.

P rzejechanie. Przy I.L Źródlanej przejechał 
wczoraj jakiś  woźnica o 5 rano iił-łctuiego chłopaka 
Marka Korufełdti W ezwane pogotowie Towarzys.wa 
ratunkowego stwierdziło złamani* prawego uda. Wo­
źnica zbiegł

Cięńkie pobicie. Do Towarzystwa ra tunko­
wego zgtos 4 się wczoraj zarobmk, Wasyl Bereżmnk, 
ciężko pobity przez swego towarzysza orczykiem od 
wozu. Opatrzono mu trzy głębokie rany tin głowie.

Złum am e ręki. Poslimnezka Fraueiszka Augu­
stynowicz, licząca ła t GS, upadła i złamała wczoraj 
lewą rękę.

M ieszkańcy u licy  Dłj.£?°"’sa zapytują nas, 
dlaczego na tej ulicy w ciągu nocy świeci się tylko 
jedna  la ta rn ia?  Nie mogliśmy im wj tlómticzyć, żo dzie­
je  się to zapewne ze względu ua opłakane interesy 
finansowe miasta oni bowiem, kierując się skrajnym 
partykularyzmem —  chcą za opłacane podatki mieć 
przynajmniej dwie latarnie. Może więc m agistra t ze­
chce zadowolić ich skromno wymagania.

P rzy  rąbaniu m i ę s a  u d e t ty l  się sM tjprą 
w nogę rzeźuik, Dawid Kalt. Siekiera zagłębiła się ua 
8 ctm. głęboko. Krwią zbroczony K alt ,  został odsta­
wiony na stacyę ratunkową, gdaie go opatrzono.

W ypad tik Przy ul. Rumińskiego, ua b lacharza 
zajętego robota przy rynnach upadla blachą otulBa de­
ska  i rozcięła mu fatalnie nos i twarz. Tow. ra tunko­
we udzieliło mu pierwszej pomocy i poleciło udać się 
do szpitala powszechnego.

E lektryczn e ośw ietlen ie inszego  miasta 
stanie s fę wkrótce rzeczywistością, a w u mr ę  zgło­
szeń od otwarcia teatru, udziclanem będzie już  odb.or- 
com prywatnym. W ul. Sykstuskiej kładą już od wczo­
raj kabel, który dosięguąl już ulicy Karola Ludwika.

W piwnicach nowego teatru kończy się już iu- 
stalacya akumulatorów. Z chwilą ukończenia robót, 
Lwów posiadać będzie największy zakład elektryczuy 
w całej Austryi.

Stan pow ietrza. W południe wskazywał te r­
mometr - |-  21° R.

Kronika k ra w c a .
Z ruchu w yborczego, w  Wadowicach poja­

wiła się nowa kandydatura, mianowicie p. Michała Go- 
łąba, dyrektora  tamtejszej powiatowej Kasy oszczędno­
ści. P. Gołąb je s t  znanym i powszechnie cenionym 
w caiej okolicy, to też wybór jego je s t  bardzo piawdo- 
podobny.

W miastach Podgórze-Wieliczka z nowych kandy­
datów wymieniają inżyniera Turskiego, prezesa k ra­
kowskiego „Sokola". Najwięcej szans m a dotychczas 
starszy  komisarz górniczy z Wieliczki p. Kostkiewioz, 
tem lardz ie j ,  że zurówuo dyrektor Sołtysik, j a k  bur­
mistrz Podgórza p. Marjewski, usunęli się stanowczo 
od kandydowaniu.

P .  Zygm unt M ayer, wiceprezes gal. Towa­
rzystwa nauczycieli ludowych i redaktor Gazety po­
cztowej wystąpił z redakc j i  Szkolnictwa, której człon­
kiem był od 1S9G r. P. Mayer ma zamiar założyć no­
we pismo pedagogiczne od początku bieżącego roku 
szkolnego.

Czyn Sam arytanina. Jeden  z naszych pre­
numeratorów pisze nam, co następuje: „Pospieszam do­
nieść o fakcie, zasługującym na publiczna uznanie. J a ­
dąc przed kilku dniami ze Lwowa do Przemyśle, by - 
łem świadkiem, jak  jedna pani w wagonie II. klasy 
dostała gwałtownego krwotoku —  i li tylko przytomno­
ści i umiojętnej pomocy konduktora p. Wiktora Glat- 
m unia, zawdzięczyć należy żvcie tej kobiety. Mimo 
braku środków7 zaradczych w drodze, potrafił on kiwo- 
tok zatamować i udzielił wszelkiej możliwej pomocy, 
następnie zaś oddal chorą wraz z towarzyszącemi jej 
dziećmi opiece lekarskiej w Przemyślu. Ta bezintere­
sowna usłużność p. Glatmauna, jakoteż i zadziwiająca 
zaradliwość jego wobec tak trudny cli okoliczności, go­
dną je s t  wszelkiej pochwały “ .

B y rek ey a  kolei państw ow ych w e T.wo- 
wi.e u desłała nam następujące wyjaśnienie: W nu­
merze 354 Sioivu Polskiego z dnia 1 siorp-uia 1900, 
zamieszczono w notatce pt. „Porządki kolejowe" w dziale 
„Kroniki krajowej" zażalenie, pochodzące od jednego 
z prowincyonaluycli prenumeratorów Słowa Polskiego, 
a zawieiająoo zarzuty przeciw dyrekcyi kolei państw, 
we Lwowie, oparte na faktach niezgodnie z prawdzi­
wym stanem rzeuzy przedstawionych. Gdy wedle tego 
zażalenia, sprzedawano dnia 17 lipo®, o godzinie 7Vz 
Wiiczorem na dworcu kolejowym we Lwowie bilety na 
przestrzeń Lwów-Stryj StaniMawów mimo, że dyrekeya 
kolejowa we Lwowie już o gody.. 4 popot. dnia tego 
m ia ła  mieć wiadomość o wstrzymaniu ruchu pociągów 
na '6 ni i Stry j-Stanisluwów, to wedle prawdziwego sta ­
nu rzeczy, telegraficzne zawiadomienie urzędowe o tern 
wstrzymaniu ruchu, nadeszło do urzędu ruchu kolej, 
we Lwowie dopioro o godz, G min. 48 wieczorem, 
czas kolejowy, czyli na dwie minuty przed odejściem 
pociągu wieczornego nr. 1713 w kierunku do Stryja, 
n zatem w chwili, kiedy bilety do tego pociągu były 
już sprzedane. Gdy dalej,  wedle rzeczonego zażalenia 
jmdróżnym jadącym  na przestrzeli Stryj-Stauisławów, 
miano po przybyciu wspomnianego wyżej pociągu do 
Stry ja  na żądanie wydania pakunków nadanych we 
Lwowie, oświadczyć, że pakunki te wrócą na  podsta­
wie rozporządzenia Dyrekcyi do Lwowa, skąd  wysiane 
będą do Stanisławowa, a dopiero po otwarciu ruchu 
do odnośnych miejscowości na linii Stanislawów-Stryj, 
to wedle przeprowadzonych w tej mierze dochodzeń 
do wspomnianego pociągu nr. 1713 nadano jeden  tylko 
pakunek  z przezunczemem na przestrzeń Stryj Stani­
sławów, a mianowicie do staeyi Katusz, który paku­
nek dotyczącemu podróżnemu na jogo żądanie w Stryju 
wydano i następnie, również ua jego żądanie pociągiem 
nr. 1713 do Lwowa odesłano. Dyrektor kolei pańs tw o­
wych Wierzbicki..

R y m a n ó w ,  3 sierpnia. Przyjemności naszej ptt- 
hliczuoSci, mającej często styczność z naszym luzędem 
pocztowym, az nazbyt dają powod do odwołania się do 
dyrekcyi pocztowej, aby raczyła powiększyć dzisiejszy 
jiersoual pocztowy przynajmniej o trzech urzędników. 
Personal naszego urzędu poczt, i toleg. składający się 
z dwócdi mężczyzn i jednej kobiety nawet przy na j­
lepszej chęci nie możo uczynić zadość wymaganiom ruchu 
pocztowego naszego miasta. Dziwić się więc n iem ożua , 
gdy publiczność czeka calem! godzin mii na poczcie, ua 
załatwienie swojej spraw y ze strony urzędnika. Możo 
d y re k ty a  poozt zei hce przychylnie załatwić tę sprawę.

Poża .1 ' .  Ouegda' groźny pożar zniszczył R u tkę  
wolę (Oroś volya) na Węgrzech, kolo Fleszowa. Ch.la 
witę, t. j, przeszło 120 domostw, stała się pas tw ą pło­
ni. eni, a 1.500 ludzi pozostało bez dachu.

Opuszczenie klitsatcru. Maryn Alfonsa Ar- 
binger, przełożona klasztoru żeńskiego, i zarazem dy­
rektorka szkoły wydziałowej w Bardyowie, po 30 la ­
tach pobytu w klasztorze, zdjęła habit i opuściła k la­
sztor, z powodu rzekomo niesłusznego odebrania jej 
godności przełożonej i p izem esienia do innej miejsco­
wości. Mieszka obecnie prywatnie i u trzym uje się z łe- 
kcyj na  fortepianie i malowania obrazów.

ISękop isów  r e d a k e y a  n  '> zw ra c a .
A y e n tó w  do zbierania ogłoszeń me wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie iv/>,'ost z  a d n itu is tra c i/ą  jtr z y  u tic y  
Chiirij ic z y e i iy  t. 11.

A a w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. lnuMU lub karty korespondencyjnej.

l ‘r o s im y  o w y r a ź n e  w y p is y  tr a n ie  a d re só w  n o ­
w y c h  p r e n u m e r a to r ó w , o ra z  o n a le p ia n ie  n a  p r ze -  >

k o za c h  op trukoiuych a d re só w  d o ty c h c za so w y c h  pre-- 
u u m e ra to ró w .

W  a d m in is t r a c y i  n a s z e j  złożyło Kasyno urzędnicze 
w Zurawnie 5 kor, na gimnuz mu polskie w Cieszynie

P. J. Ićurniewicz złożył n1evvyd*ną resztę zebranych na 
wieniec od przyjaciół i kolegów śp. dra Wacława Niedzielskiego, 
radcy Wydziału krajowego, kwotę 09 koron 20 groszy na zakład 
Brata Alberta.

K o n k u r s  rozpisuje krakowska dyrekeya policyi na dwie 
posady prowizorycznych agentów policyjnych. Termin podań do 
1 września br.

K aw iarnia tea tra lna  zostanie tymi dniami 
nap o wrót otwarta. Właściciele tejże pp. Schecliter i 
Graf dołożyli wszelkich starań , by tę kawiarnię tak 
wspaniałe urządzić, juk dotychczas sve 'Lwow ie nie 
widziano. Meble są modelami z wystawy paryskiej i 
o ile wnosić można, będzie to jedyny lokal dla rodzin 
z najlepszych sfer.

G a b r y  e l s k i  (K rzysztofo?y, Kralrów) 
B p r z e d a j e  n o w e  f o r t e p ia n y  od zir. 3 0 0 ,  nowe pianina 
od z ir  2 0 0 .  n o w e  h a r m o n ie  od z ir .  5 0 .

Zw racam y u w a g ę , że pojedynczych arkuszy 
z „Bil.ioteki Słowa Polskiego'1, nie posyłamy. Można 
nabywać tylko każdy zbroszurowany tom z osobna.

Bo nabycia  w ulmmistrneyi Słowa Polskiego 
następiąąeo dzielą i broszury: Józef  M a s k o  W „Zaszu­
mi las", tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław K o s s o w ­
s k i .  „Moja eórk,T“ . Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
K o s s o w s k i .  '„P sy ch e "  zbiór poezyi. Cena 8 kor. 
A li g a  r S o 11 a n. „Panna Siokiernzanka". Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowauia 
wojenne Rosyi". Cena 1 kor. Z m o g  a s ,  ^Batcikowscy “ 
Cena 5 kor.

Zapiski literackie i artystyczne.
J ie p e r ttia r  te a tru  Itr. S k a r b k a :
W sobotę 4 b. m. „Halka", opera naiodowa w 4 aktach 

St. Moniuszki. Występ F. Łopatyńskiej.
W niedzielę 5 bnt.: „Gorąca Krew", krotochwila ze Śpie­

wami i tańcami w 5 aktach Lindau i Krenna.
W poniedziałek 0 bm. nie będzie przedstawienia.
We Wtorek < b. m.: „Flis", opera Stanisława Moniuszki, 

słowa Stanisława Bogusławskiego i po raz pierwszy Mazurek 
Chopina, wielkie „pas de deux", odtauczą panna Staszzo i p. 
Sachs. Zakończy: „Cavalleria rusticana“, opera w 1 akcie Piotra 
Maseagni’ego.

We środę 8 bm.: „Gorąca krew", krotochwila ze śpiewa­
mi i ta..cami w 5 aktach Lindau i Krenna

We czwartek 9 bm. (po raz ostatni) „Sztygar", operetka, 
w 3 aktach Karola Zellera.

Z, te a tru .  „Szukajcie dziecka", wesoły wodewil w  4 
aktach Zygmuta Przybylskiego, svystawioriy będzie wspólnie i 
z siłami dramatu, który jak wiadomo kończy przedstawienia 
w Krynicy, a we wtorek rano przybędzie do Lwowa. — P. My­
szkowski w interesie osobistym Wyjechał na kilka dni do W ai- 
szawy, reżyseryę na ten czas objął zastępczo p. Kiczman.

„Krajowy Z w iązek  O chotniczych straży  
pożarnych w Galicyi i L odom ery  z W. Księstwem 
Krakowskiem. 1 8 7 5 — 19 0 0 “ . Pod taicim tytułem u k a ­
zała się w bardzo s tanm uem  wydaniu książka, po­
święcona jubileuszowi 25-letniego istnienia tej noder 
pożytecznej instytucyi. Po wstępnym wierszu pióra 
J a n a  Kasprowicza znajdujemy w omawianej Książce 
treściwy rys dziejów powstania Związku strażackiego 
i jego ćwierćwiekowej działalności, tudzież szczerością 
i gorącym zapałem tcliuące wyzuauie w iary strażackiej 
drużyny i ślubowanie wytrwania w tej wierze i goto­
wości poświęcania się dla dobra społeczeństwa i Ojczyzny 
pod jedynem  —  ja k  glos dzwonu —  has łem  straża- 
ckiem „Walny, wolny, w ierny, wasz !“

Dalej zamieszczono tutaj kromezkę ważniejszych 
wydarzeń z życia związkowych straży pożaruycłi, ńze- 
ni a ty z yi tychże stowarzyszeń, a wreszcie kilka tablic 
siaty stycznych, wykazujących powiatami liczbę straży 
pożarnych, ilość członków czynnych, wspierających, 
liczbę sikawek, przyborów pożarniczych itp. Książkę 
zdobią dobrze wykonane portrety osób, zasłużonych na 
polu s trużaetwa krajowego, a zmarłych już śp.: Kara- 
kiewicza, S tanis ława Polanowskiego i Aneks Piotrow­
skiego —  tudzież naczelnika Związku, ks. A dam a Sa­
piehy, je*o zastępcy dra  A. Zgórskiego i innych 
członków Rady zawiadowczej.

Dzielno wyszło jako nr. 25 ^Biblioteki s traża ­
ckiej" pod redakcyą Ant. Szczerbowskiego.

Telefoniczne i telegro,Oczne depesze
„ S ł o w a *  Ł*4&2sL.ieg»'<its*.

śmierci króla Humberta
P rok lam acya  now ego króla.

R:sym, 4 sierpniu. Wszystkie dzienniki oma­
wiając proklamację króla Wiktora Emanuela Ilf, 
wyrażają się, ;ż wieje z nicii duch króla Wiktora 
Emanuela drugiego, szczególnie w miejscu, gdzie 
jest mowa o silnej ręce, która ma chronić wszystkie 
insty tycyo od na.pa-ści z jakiejkolwiek by strony po­
chodziły, iakoteż w ustępie o „Rzymie nietkniętym 
Ustęp ten uważają za program króla wobec Waty­
kanu, soeyalistów i paityj radykalnych.

Fuu&acye im. Humberta. 
t S ^zy ri .  4 sierpnia. Prawie we wszystkich mia­

stach prowincyor.alnych rady municypalne uchwaliły 
tundacye im. Humberta. W  Monzy, na miejscu wy-

n u t  kolorowe i białe, b a t y s t y ,  s a t y n y  9 
l e w u n t y n y ,  z e f i r y  i  y i l ó c l e u k s i

w wielkim wyborze

oleca najtaniej

u r o i  y m Haadei p łóc ie ij
L w ó w ,  PI. Kla.-yacki 4, Motel Europ 

P r ó b k i  f r a n c o .  "{By
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-■ i a
konania zan»cha, ma stanąć dom dla sierót i ko­
ściół wotywny Ten ostatni szczególnie na ządan.e 
królowej Małgorzaty.

Osierocona rodzina.
R zym , 4 sierpnia. Dzienniki opowiadają 

o wzruszających scenach, jakie się rozgrywały w YfljŁ 
reale w Mottzy. Tak a. [)., gdy w pierwszym dniu 
l»o pi/ybyyiu młodych królestwa do Murzy, siadauo 
do s t^ a ,  k.'ólowa-\vdowa, ujęła iekko królową Heleną 
za "ĘĘ-i, proszą.: ją, by aąjąła przy stole tniejscfe 
honorowe. Król i królowa wy buchnęli na to głośnmn 
łkaniem.

K siąże A bruzsów .
R zym . 4 sierpnia. Królowa Malgorzala i król 

Wiktoi Km. nuel telegrafowali do <'hrysty.uni, aby 
wysłano parowiec lub polecono innym okrętom, krą­
żącym po morzu Lodowatem, zakt munikować przy 
sposobności księciu Abrtizzuw, odby wającoinu obecnie 
wyprawą do bieguna północnego, wiadomość o nie­
szczęściu i prosić go z nazem, by swej wyprawy nie 
przerywał, lecz podróż odbywał dalej.

R óżne w iadom ości.
R zym , 4 Sierpnia. Wojska włoskie które nie­

dawno odpłynęły z Neapolu do Chin, dowiedzą, się 
o tragicznej śmierci króla i o wstąpieniu na non 
HOwrgK króla, w drodze, na morzu.

Hrabia Prani bil la, zaufany zmarłego króla, któ 
logo w  dano tu dla poszukiwania testamentu, odje- 
,chał już do Monzy; jak twierdzą dzienniki powiuzl 
ba ze sobą tizy kasety, ale podobno testamentu 
królewskiego nie znalazł

Aresztowania anarchistów odbywają się w dal­
szym ciągu.

' N ie ma testam entu
R z y m .  4 sierpnia, lir. UrainkiUa, który tu 

■wczoraj specy ilnie przybył, aby szukać testamentu 
w papierach króla., wysiał telegram do Medyckimi, 
iż nie może znaleźć testamentu i żo prawdopodobnie 
król Humbert go nie zostaw:!.

„Biedna kobieta".
R zym  4. sierpnia. Jak  donoszą z Medyolanu, 

is an królowej Małgorzaty jest bardzo groźny. W osta­
tnich dniach schudła królów i w okropny sposób. 
Nie chce ona wcale przyjmować pokarmów. Pociech 
ze strony rodziny słucha obojętnie. Spodziewają się 
jednak, iż po ukończeni1! uroczystości pogrzebowych 
ikrólowa się uspokoi.

A djotant króia  Humberta.
R zym , 4 sicipnia. (Jenerał porucznik Pontio 

Yaglia, który jako adjufcanfc króla j ech tul z nim 
w powozie iv cliwiu zamachu, wysłał nustępujący list 
ido swej rodziny:

„W lej strasznej chwili niech mi będzie po- 
jiuocą miłość mohłi krewnych. W tak okropnej oliwili 
jme mogłem mego 'pana matować. Miałem jakieś 
(smutne przeczucie, kiedyśmy się udawali na tę  uro- 
jczystośe, ale burmistrz oświadczył mi przedtem, iż 
juie mam się czego obawiać, ponieważ on wszystko 
zarządził dla bezpieczeństwa króla. Dziś nawet nie 
[byłbym w stanie opisać, jak się to nieszczęście 
istało. Powtarzam, iż miałem przeczucie, że królowi 
jstanie się wieczorem eoś złego. Wolałbym umrzeć na 
jego miejscu".

S oeyalistycan i radni Miodyoianu.
V v

Eiiedyolan, 4 sierpnia. Radykała, wydział 
miejski musiał na żądanie luuności zamówić w kate- 
idrze mediolańskiej żałobne nabożeństwo za duszę 
króla Humborta.

Socyalistyczni człoukowio Rady miejskiej me- 
.dyolańskiej, złożyli przy odczytywaniu wniosków na 
.uczczenie pamięci króla Htirtiberta następujące oświad­
czenie :

„Jako zastępcy partyi, która ma szacunek 
przed ludzkością i która potępia wszelki gwałt z ca- 
jłego serca, przyłączamy się do mauifestaeyi przeciw 
'królobójstwu. Uważamy jednak za nasz obowiązek 
wstrzymać się od głosowania nad innymi wnioskami, 
przedłożonymi przez wydział miejski. Spodziewamy 
isię jeunak, iż to nie spowoduje fałszywego pojęcia 
[naszego protestu.1*

W spólnicy mordercy.
Rzym, 4 sierpnia. Policja już zna nazwisko 

.owego blondyna, który był wraz z Bresci n w czasie 
wykonania zamachu. Nazywa on się Ni coli. Policya 
zna już także drogę, którą przybyli do Europy 
Bresci, Lanuer, Quintavalli i jeszcze jakiś czwarty 
anarchista, którego nazwiska me wymienia się.

Dnia 10 czerwca wyjechali oni z Nowego Jo r ­
ki1 do Hawru. Bardzo wielu anarchistów odprowa­
dziło ich do okrętu. Przy pożegnaniu odbył się for­
malny bankiet. Wypita bardzo wiele drogiego wina.

W Ha wrze oczekiwali na nich francuscy 
anarchiści, którzy ich zaopatrzyli w pieniądze.

Nastęnnie udali się oni do Paryżu, do Lyonu 
,i do innych miast Francji .  Przyrzekli oni sobie na­
wzajem zjechać się w Monzy. Lanner i Quintavalli 
byli w dniu zamachu w Monzy.

Policya sądzi, iż zna już dokładnie obraz cu- 
.łego komplotu.

A resztow ania.
Rzym, 4 sierpnia. W .miastach prowincjonal­

nych  aresztowania trwają w dalszym ciągu. We Flo­

rencji  aresztowano pewnego bogatego kupi i, który 
wygłosił mowę na cześć Bresciego i nazwał czyn 
iego bohaterstwem

Tryeat, 4 sierpnia. Aresztowano tutaj portye- 
ra pierw.szorzędnego hotelu „De la Ville“, nazwi­
skiem Miiryan Jauui. Skonstatowano, iż odbierał on 
pod swoijn nazwiskiem listy i pisma ui.i anarchistów. 
Janni by ł ni a tylko członkiem grupy anarchistów, ale 
propagatorem propagandy czynu. J e s t  on Włochem 
z pochodzenia.

Pag? zeb.
R zym , 4 sierpnia. Według dzienników, prze­

wiezienie zwłok króla Humborta z Monzy do Rzymu 
nastąpić ma wTe środę, złożenie "włok w Panteonie 
we czwartek. Król Wiktor Emanuel złoży l.rzcd 
parlamentem przysięgę w sobotę.

R zym , 4 siepnia. Jak  donoszą z Medyolanu, 
po baidzo długich rokowaniach, wreszcie zwyciężył 
plan ministerstwa. Wobec tego kroi puchów iny zo­
stanie w Rzymie. Opór królowej, na jaki ten plan 
natknął, był bardzo wit tki. G n z ila  ona nawet, iż 
wobec tego, że króL Humbert pochowany zostanie 
w Kzymie, ona na pogrzeb nie przyjedzie. Ostato- 
ezuie, aczkolwiek bardzo niechętnie, zgodziła się kró­
lowa na ten plan, który już dziś oficjalnie został 
ogłoszony.

K a y s i j f  4 lipca. Pogrzeb króla odbędzie się, 
według ostateczni cii decyzji, we czwartek. Na dzień 
pogrzebu liczne oddziały wi-iska z prowincji wzmo­
cnią tutejszy garnizon.

R zym . 4 sierpnia. Potwierdzają, iż zwłoki 
króli.. Hhmbwrta pochowane zostaną w Rzymie w 
Panteonie we czwartek.

D eputacye.
R zym , 4 sierpnia. Wczoraj przybyła tu de- 

putacya niemieckiego pułku, którego właścicielem 
był król Humbert. Oczekują również przybycia re ­
prezentanta Francyi.

D om niem any w s p ó ln ik .
R z y m ,  4 sierpnia. Wy?śledzono już indywi­

duum współwinne w zamachu na króla Rumuerta, 
nazywa się Nicoli. Policya dotychczas nie dostała go 
w ręce. Nicoli 20 lipca telegrafował do Bresciego, 
aby natychmiast przybył do Mofizy, gdyż wszystko 
je s t  juz gotowe.

Podrożenie w ęgla .
W iedeń, 4 sierpnia. I)r. Kórber przyjął de- 

putacyę związków przemysłowców, którzy uskarżali 
się na podrożenie węgla, co jes t  bardzo wiatką klę­
ską dla przemysłu austryackiego. Dr. Konior przy­
znał, iż jes t  to rzeczywiście bardzo dotkliwcm dla p rze­
mysłu austryackiego i oświadczył, iż nie m a żadnego 
sposobu i nadziei, aby pizeciw temn postępowaniu 
przemysłowców węglowych wystąpić.

Czesi grożą.
P raga , 4 sierpnia, i\arodni L isty  omawiając 

podróż Korbera do. węgierskiego prezydenta mini­
strów Szella, podają, iz chodzi tu o los Korbera, 
gdyż Szell od dłuższego czasu już napiera na osta­
teczne uregulowanie stosunków i w sprawie przy­
wrócenia parlamentu do pracy normalnej. Gdyby mu 
się to nie udało, to konsekwencje dla Korbera wy­
nikną z tego bardzo smutne.

Nareszcie Naro&nri L is tij  ostrzegają Korbera, 
aby się miał na baczności przed Szellem, który jes t  
starym przyjacielem centralisty Chlinnetzky’ego.

Cesarstwo .nentieccy.
J3remerhaven, 4 sierpnia. Cesarzowa niemie­

cka odjechała wczoraj wieczór do Wilhelmshóhe, a 
cesarz Wilhelm do Kolmrgu.

Zam ach na, szacha.
P aryż, 4 sic-pnia. Sprawca zamachu Salson 

oświadczył, że cłiciaJ dlatego szacha perskiego za­
mordować, bu szach jes t  panującym (naczelnikiem 
państwa). Zeznał on również, że chciał przed nie­
dawnym czasem zabić (Jasimira Poriera, nie uczynił 
jednak tego, bo jego rewolwer w ostatuhj ihwili 
źle funkcjonował.

Prezydent sądu handlowego otrzymał pismo 
z pogróżkami, ze budynek sądowy wkrótce będzie 
wysadzony w powietrze. Wdrożono poszukiwania za 
autorem tego listu.

L ondyn, 4 sierpnia. Podług urzędowego do­
niesienia Biura Reutera, szach perski zaniechał za­
miaru udania się do Londynu.

W ojna A nglii z Transvaalem .
Pretora, 4 sierpnia. Generał Botha i prezy­

dent Kruger ogłosili proklamaeyę, w której zobo­
wiązują się do wynagrodzenia wszystkich szkód, 
wyrządzonych przez Anglików w farmach, jeżeh 
tyłku ich właściciele pozostaną pod ich komendą.

Wuj na z Chinami.
W aszyngton . 4 sierpnia. Amerykański kon­

sul w Szungaju telegrafuje,; Li-Hun-Czaii oświadczy! 
wobec tutejszego konsula francuskiego, że poshmi 
zagranicznym w Pekinie nie będzie się doręczać 
żadnego pisma ani listu, bo wojska cudzoziemskie 
maszerują na Pekim. ’

KUkfl członków czumrlijaraenu, którzy chcieli 
udzielić opieki posłom, zostało mi wzgórzu za mia­
stem ściętych na rozkaz Li-ping-dienga, który do­
wodzi wojskami w Pekinie.

W l e t l e ń ,  4 sierpnia. Dzl$ o godziui© 10 minut 30 
przed po>ud. notowane: Marki niemieckie 118*57, Kenta majowa 
97*85, Węgierska renta koronowa 98*80, Akcye kredytowe 
066*50, Kredytowe węgierskie 6 8 1'— , Bank anglo-austryack 
276 50, Utiiaiibank 554*—, Bankverein 493'—, Laenderbank 
418*—, Kolej pań. 603 00, Lombardy U l* —, ElbetiUwil 462*— , 
Towarzystwo akcyjne brom — *— Akcye tytoniowe — *— Alpi- 
ny 409*00, ftimu Muranya 518 00, Brager lii sen 1850*— , 
l osy tureckie 105 50 na wrzes. Kuble 255*25, 20-frunków —*— 
Rocieti-Cradit — *—, Tramwuye —*— Akcye sak Banku Kip. 
— *—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. 1893 — *—, 4°/o Listy zastaw. 
Banku krai. —* —, Listy To w. kredyt, ziemsk. — *— .

Tedencya spokojna.
iiS«JSi’3isa. 4 sierpnie. O godzinie 12 nu 5 notowano 

Kredyty 207*25, Disconto Connnandit 176*00.
Tendencya spokojna.

4 sierpnia. (Giełda zbożowa).
Pszonica na jesień 3*03 do 8*v4, pszenica na wiosnę 

0 ‘— do 0*—, żyto na jesień 7 31' do 7*32, żyto na wiosnę 
O*— do O'— , kukurydza na lipiec sierpień 0*00 doO *00, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0*00 do 0*00, kukurydza na wrze­
sień październik 0 *— (lo 0 — . kukurydza na maj czerwiec 
1901 6*56 do 6*57, owies na jesień 5*28 do 5*29, owies nu 
wiosnę 5*55 do 5*56, rzepak na sierpień wrzesień — *— do 
— *—, na wrzesień październik 13*70 do 13*30, na styczeń luty 
4901 0*— do 0*—, olej rzepakowy na wrzesień grudzień — — 
d o -----

Tendencya: pszenica i żyto silne, inne słabe.
B och u: urn o.
S$2uLi|M?&£8, 4 sierpnia. Pszenica ua październik 7*73, 

do 7*74, pszenica nu kwiecień 8 '— do 8 05, żyło na paździer­
nik 6*90 do 0 91, żyto na kwiecień 7*21 do 7*22, owies na 
październik 5*84 do 5*35, kukurydza na sierpień 6*38 do 
6 87, kukurydza na wrzesień 6 29 do 6*30, kukurydza na iimj 
1901 4 99 do 5*01, rzepak na sierpień 13*50 do 13 60.

CMer̂ y dostateczne.
Tendencya dobra.
Chęć silna.
Pięknie.

NAD L ci Ł A hi tl.
RulryJea „NA D E S Ł A L  E"  m e  pochodzi -id redakcyi ,

która leż za nią odpowiedzialności me przy pnuje.

B r .  A . P a d a l e w s k i
S p e i7 a lis t3  chorób s k ó r n -c h  i  w e n e r y c z n y c h , b. lokar^ 
na klinikach uuiworsyiwcklcli w e W ie d n ia , B e r lin ie  i  P a ­
r y ż a  leczy  m etodą opartą na najśw ioższyeli badaniach nu u 
kow ych  i zapom ocą n ajn ow szych  przyrządów w szelk ie  chc- 
rofr'’ w e n e ry c z n a , nawet najbardziej zastarzałe, s  ić r n e , n a ­
rządu moczowej: 1 piciowc, tak  u m ęzczyzn , jak n kobiet. 
Ordynuje od godziny 10 — id rano i od 3 —5 popołudniu.

Ul. Akndeinicl.a 12 3020

O K U L I S T A  4X0®

X D r. -2L__ 2B e d ja jp tx s 3s i
I. asysten t k lin ik i okuiist. Uniw. L w ów  — b. 1 asysten t 
klin ik i okuiist. I  niw. Jagielloń sk iego , Lw ów , ulica A kade­
m icka ó, I ]>., ordynuje od U — 12 rano od g. 3 —4 popot.

Specyalista chorub płuc i serca 
D r. H e n ry k  F r a e n k e l4u:'

mieszka obecnie R y n e k  3.», ordrnuje od g. 3—5.

y \ 3873

K.GSMINT. N ajp iękn iejsze  panie w szystk ich  
krajów używ ają codzienn ie KOSóliN, jako  

w ody do ust, pon iew aż przezto utrzym ują bar­
dzo piękne zęby, aż do najpóźn iejszej starości. 

F laszka za. 2 kor. w ystarcza  na diiigo.

Waśne dla lotników 11
am atorów św ieżeg o , zdrow ego i dobrego

p i
Z naszego składu we Lwowie ul. Krakowska 

14, wysyłamy dla osób prywatnych w miejscach ką­
pielowych pasteryzow ane piwo flr,szkowb z bio- 
waru m ieszczańsk iego  w  Ołomuńcu, w paczkali 
o 50 oryginalnych butelkach. Piwo to słynne ze swej 
iukości u smaku i kolorze podobne do pilzneń- 
sk iego. choć. w cenie znacznie tańsze, trzyma się 
micsiącam' bez osadu, nie tracąc na dobroci, przez 
co letnikom dana jes t  możność zaopatrzenia się w p t -  
ivo  d o b ra , t a n i e  i z e p s u c i a  >.ie  u le g a ją c e .

1873
Maks Wixe' i 5yn

wo Lwowie, ulice Krakowska 1. 14.

Biura Geneialne Reprezentacyi Banku 
„ S L A V I Z 1 “  4168

przeniesioiie z o s t a ł y  dc domu przy nlicji K o­
pernika. 1. 1 5 a  (ob ik pałacu hr. Potockiego).

KLTI1S PEZ  Y  G0T04Y A W CZY
do e g z a m iu u  na jcduorocznycli ochotników  (In telligcnz- 
p r u łu n g )  rozpoczyna s ię  z d n iem  1  j»r».eśniiL w. r .  
w  szkom przygotow aw czej St. D obrowolskiego, ul. Podiew- 
sk ieg o  1 9 B liższe  objaśnien ia  i  wykaz uczniów  aprobowa­
nych na żądanie 4191



por, pf r\

Dział ekonomiczny.
Dep-sszs handioi-v3 z d. 4 b.

K u r a  l w o w s k i :
placu: 227’— zrjdaj.-j:

m .

Z‘\ 100 rubli sr. . . plac?*: 227’— żądają: 128*12
Za 100 niarok * . ,  58’50 ,  58*80
20-frankówka - ,  0*50 ,  9.60

/ (B anie ro ln iczy  we Lwowie)*
Itwów dma 4 sierpnia.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów,

W a 1 u t  a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7*40 do 7*60. Pszenica aa terminu 7*— 

Jo 7 30 Żyło gotowe 5*70 do 5*89. Zyto na termina 
5 50 da 5*75 Owies obroczuy 6*00 do 6*25 Owies na lermiua 
ó'— do 5*50. Jęczmień pastewny 5‘75 do 6*20. Jęczmień 
browar. 0*— do 6 5 0 . Rzepak 12*25 do 12*75. Rzepak uowy 
— • — do —•— . Groch pastewny 6*50 do 7*50. Groch 
ło golommnia 7*50 do 12*50. Wyka —*— do — Bobi k 0*— 
lo 0'—. Hreczka 7*50 Jo 8*00. Kukurydza stara 0'00 do 0*00 

Kukiuydza nowa —*— do —*— . CliuJel za 56 kilo —’— 
Jo —’—» Koniczyna czerwona —*— do —*•— Koniczyna biała 
—*— do —*— Koniczyna szwedzku —*— d o — *— Tymotka 
—*— do —.

Spirytus loco za 50 Kr. gotowy 19*25 do 19*75; paiitas 
Tarnopol nu terminu 17*25 do l7*7ó.

Mimo lepszej t nde <cyi nu targach zagranicznych, u nas 
usposobienie słabe trwa niezmiennie a rucu ograniczony.

T o w .  U a : * f t t o w o - | i r a a f t iy * ł o ' i» ^  Ł .  I .  B o r ­
k o w s k i  w  55/a n s a w l e .  Pod tak ą  fmn% tw o rzy  się  
T ow . a k c ., uh któro otrzym ali p o zw o len ie  pp Ł u k a sz  
B o rk o w sk i, oraz T a d eu sz  i H o a r k  H a a tk o w ie , co lem  
p ro w a d zen ia  sk ła d ó w  w ę g la  i ż e la z a , oraz m a tery a ló w  
b u d o w la n y ch  w W a rsza w ie  i D ą lu o w ie . K apita ł z a ­
k ła d o w y  w y n o s ić  b ęd z ie  1 ,000.(JU 0 rub li w  a k cy a ch  
5 0 9 -ru b Io w y ch .

W yb ryk  m ilicnera. D u żo h a łasu  narob ił w  P a­
ryżu t. z w . „ B eau ty  D in n er" , obiad p ięk n o śc i, w y p ra ­
w io n y  p rzez  a m e ry k a ń sk ie g o  m ilio n era  H en ryk a  Kani­
bali T h aw  na c z e ść  naju rod zu w szych  kob iet. O biad b y ł 
is tn ą  u cz tą  Em k a lu so w ą  i k o szto w a ł 2 5 0 .0 0 0  fra n k ó w . 
W y p ra w io n y  z o sta ł w  n a jd roższej restn u ra cy i w  E uro­
p ie  przy C tiam ps E ly s ć e s .  K ażd a  z pań o trzy m a ła  dro- 
g o ceu n y  k le jn o t na p a m ią tk ę , a  w ię c :  b ra n so le ty , bro­
sz e ,  p rzep ask i do w ło só w , a n a w et p od w iązk i z ło to lite , 
w y sa d z a n e  d rog iein i k a m ien ia m i. W śród u czes tn icz ek  
zn a jd o w a ły  s ię  p o m ięd zy  iiiiiem i p ięk n a  O tero i a k tor­
ka  Cióo d e  A lerode.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

S  t aa aa a s» l w  s  j  w s  J*. i .

Przyjechał1 do Lwowa
dniu 4  sierpnia b. r.

G r a n d  HoteU K. Marcinkiewicz ze L wow a, Jerzy 
Frank z Czerniowec, Z. Spossacka z Kijowa, Stanislew Trznadel 
z Koinarna, Bela Gybzo z Budapesztu, V. Gi*egorovic z Czer- 
niowiec.

H o te l I m p e r ia l . Seweryn Smolecki z Bursztyfla, Jan 
Madeyski z Parchaczu, St. hr. Wiśniewski z Krystynopola, Iza 
Rylska z Uhrynowii.

H o te l F ra n c u s k i,  Wadu w Banmel z Mirkisznowa, 
W. Trumpler z Brzezan, Ewa Miki tu z  Oleszyc, M. Piesk z  W ie­
dnia, St. Herbst z Rosyi, Adolf Schmack z Opawy".

H o te l W arszaw ski*  B. Diduch z Rosyi, Zofia Kwialo- t 
polska, Em. Małkowska z  Krakowa.

H o te l Gen tr a ł  tu j,  W. Chabkowski z Rosyi, M. Józe­
fowicz z Borszczowa, M. Wazcrek ze Złoczowa, M. Przyborow- 
ski z Rosyi, K. Babiński z  Żydaczowa, W|. hr. Olizar z  Strze- 
milcza. K. Ochrymowicz z Drohobycza.

H o te l E u r o p e js k i ,  Zr. J. Sternberg ze Su cza wy, hr. 
S. Hecht z Wiednia, L. Wybranowski z  Czupernowa, S, Lustig 
z Wiednia.

I lo le l  H e lleru e ,  M. Goldner z Nowego Targu, M, 
Yoerkel z Wiedniu , A. Ziferblatt z Budapesztu, dr. J. Braum 
z Kopeczyniec, Izydor Becher z W iednia, Benjamin Roseathal 
z Rumunii.

Najlepsza fran­
cuska b ibułka 

cygaretowa

O G
u  y

Wszędz ie
1952 do

nabycia.
Dla jadących na Wystawę do Paryża.

T okr.je o 1 łóżku  z  kom fortem , ośw ietleniom  i obsługą, 
od 3 złr. dziennie. — Pokoj e  o 2 łóżk ich , z ko m fo rtem , 
osv-ieth. n e m  i obsługą oa b złr. 25 dziennie  —■ dost ireza 
p zez W ysok ie  c. k. N am iestnictw  o h jncesyonow nna

A g p n c y a  „ H  SE Ł I O  S 66 3S38

D. IW ANO W SK IEG O , Lwów, Słowackiego 2.
3£śr- B liższe  szczeg ó ły  franco na żąilauio.

T a b lic e  z  ~ j \ | e ta iu  ]  a n s
ta b lic e  n a g ro b k o w e , ta b l ic e  d la  W ydziałów  pow ia tow ych , 
n azw y  u lic . n u m e ra  n a  dom y, ta b lio e  m o s ię żn e  i z b la ­
ch y  p ra s o w a n e  d la  s t r a ż y  le ś n e j.  P lom by o ło w ian e  i cęgi 

do p lo m b o w an ia  —  w ykonu je  n a jta n ie j  a 4 8 3

o d le w a rn ia  w y ro b ó w  m e ta lo w y c h

Henryka SwHAKRY
Lwów, koperniki 3, (OM aptiiki p. MirtOlasclia).

© M W E
ć lo

R O W E R Ó W
G um ą do n a p ra w y

R o w e r ó w
L A K I E R

d .o

RO W ER Ó W
p o l e c a .

najstarszy ga licyjsk i skład farb
pokostów  i lakierów  n >  y ^  X

L w ć a ,  Ż ó ł k i e w s k a  2 .  f j \  *
(Tek-tou 286) 2203 ^

CcaTiiki ęrnłiis i fran c o .

=  Rok założenia 1843. =

Celem  polożenin tam y nadużyciom  niektórych restaura  
torów, mam zaszczyt podać do publicznej w iadom ości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzeda ją  na szklanki tylko następujące f irm y:

Naituin T o e p fn r ,  Trybunal­
ska 12:

Wilhelm A l  n o l t t . Batorego.
Markus i d f w ,  pl. Akademicki
dakót) A g i* 5, Krakowska.
E S a r a n i:  r i& i , hotel Pański, 

ul. Gródecka.
Herman B a r a n i,  Hotel warsz.
iS e lc r c l  Chorążczyzua.
A . t t io l iń t c k i , '  park K iliń­

skiego.
A. D e r f tk tn u s  Sknrbkowska.
B. Gródecka.
,f F . fa r l lc h ,  K awiarnia tea­

tralna.
Jakut' f r i e i l ,  Rynek.
E IK ów  Chorążczyzua.
Osins Sykstnska.
Adolf Janow ska 7.
A n to iu 'M p ¥ « !d , Sykstuska 14.
Wilhelm SleU touasa, Kazimio- 

raowska.
J. S K a ts^ y .erlis^ i', pl. Smolki.
JakoL Sobies!:iego.
Edward H H i t t l s ,  ulica K o­

pernika.
August SŁ «stŁ  l e w i c * ,  W ało­

wa i:t.
A dolf l i r t m s ,  Skarhkowska.
!J. Ik e is is ,  Jagiellońska.
DaWul f io B S lW , Pańska.
A. K rfS l, Kopernika 10.
J. Ch R r e l n t U o r ,  plac Ber­

nardyński.
MK CirEI, ul. W atow a.

Jan ŁzstiwSg-, K rakowska 7.
W -jCieeh Ł o ]  a c i ń s k i ,  Gró­

decka 79.
Jakób S . i i w c n h e c k ,  Trybu­

nalska 4.
Karni .T iak K ow siti, ul. K rasi­

ckich.
J. I t t o w « ie a i ł s f c ,  IteparcJJs:a4.
M. r c m e r a H Z ,  Rynek 7.
Karol a*r*,> h y i s K i ,  Teatral­

na li i .
Edwaru c S ti, Pańska

1. 17.
S. SI ci,M a, K ynek 5.
Abfahsm  S ^ o iJ jb erg ', K azi­

m ierzow ska.
Maks G ródecka
* (Bema!.
Antoni fitrt(l*ic*«łvi, rest. kol
> . S a n s e n s c & c ia ,G r ó d e o k a .
Herman fialabers:, Kołłątaju.
S. $ « !> a ip iv n , U jjiek .
Ońiss 2% Gródecka.
J. S i c l r . ! » e l : # w ,  Chorązczy- 

zn».
M. S K n l s I i i ,  ul. Teatralna.
Saul gianssnaftu , ulica Karola 

[judwi!:a.
Sara t ś r t is ? !  ul K rasickich.
J. TG ncKfoanM a, Jagiellońska.
Jan W a i u y ,  Czaruiackiego.
A Ch. W c is s b e r a " , Gródecka.
II. o i l i s c i i .  Gródecka.
S. Z n w lie r n t a i l ,  Ł. Sapiehy.
J. Z n c 5 i c r i J i a a ,  ul Zimoro- 

w-ioza.S. I jCUIc I , Gródecka 54.
G łów ne zastępstw o 1 skiad piwa beczkowego

u pp. IzjjAua Wix!a i Syna uliua Bfiyû ławskiego I. 12. 
Tclcróii Hfi‘. 6.

Skład piw a flaszkow ego u p. W i t m r a ,  ul. Sykstuska 14. To  
lefun nr. 149.

N a przyszłość ogłaszać będę każdej n iedzie li w  pismach  
lw ow skich  nazw iska restauratorów, którzy su \t< t * J se c i» a  
MłCif sprzedają, a  nadto zastrzegani sobie wysta.pió w drodze 
sądowej przeciw ko sprzedaży obcego piwa pod marką; oko­
cim skiego.

3973 J A S f F lO U T Z , browar w  Okocimie.

Z M O G A S ,

\  V S /  A  A  .-o \c .R
w ,  \
5 (W * ęikopcujiłjfi j)t
' ^ £ 6V Polskie.?o“ ul. Chorażczyzny L 17-

W ZNACZNIEJSZYCH KSIĘGARNIACH
4‘t‘tłii r» 'loroia.
ararł̂ js

1>0 l ia b y d n  
w ekspeaycyi .Słowa

Zaproszenie.
C y rc k c y a  B an ku  k re d y to w e g o

w  ISuskia
sto w a r z y sz e n ia  z a r e je s tr o w a n e g o  z  o g ra n iczo n ą  poręk ą  

z w o łu je  w  m y śl §§. 3 8  i 3 9 ,  u stęp  d

Ojjślns Zgromadzenie
Banku kredytowego w Busku, sto­

warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
peręką, któie odbędzie się dnia 20 sierpnia 
1900 r., o godzinie 5 popołudniu w domu 

pod 1. k. 197.
P orządek  dzienny:

1) Wybór 9 członkow do Rady nadzorczej.

izlonków

dyrektorów i 3 zatępców 
Radę nadzorczą wy-

2) Zatwierdzenie 
dyrektoro w, przez 
brać się mających.

3) Zmiana i uzupełnienie statutów.

'Dyre^oya Banka kredytowego w  Baska
s to w a r z y sz e n ie  z a re je s tro w a n e  z  p oręk ą  o g rau .

J 6 x e f  JP& itoainowstoi. J ó z e f  Z b t / s z e w s k i .
4 1 7 6

mssszhbs% r mm ■ 'i in i i—

m m m m m m ®  >o

na

Olu jad ą cy ch  p m sk o n c B s y o n & w a rą  u rz c z  w y ś .  z i .  M a i e s t .  ra iid zyn aT o du w ą 
Agencyę „ H B L I 0 S “  esu

D. I W A N O W S K I E G O
L W Ó W  U L IC A  S Ł O W A C K IE G O  L. 2 .

Pobyt i całkowite u trzym anie I  kl. oraz  w stępy  na 
w ystaw ę d la  poszi-zególuych osób po 10 zł. dzien­
nie. Y» Y N A JR G IK  jmkoi I  kl. ze śn iadaniem  i w stę ­
pami z  jednem  łóżkiem dziennie G zł. toż  sam o z dw o­

m a łóżkam i 10 złr. dziennie.
P!a PT. urzędników i zbiorowych towarzystw odpo 

wiedne dogodności. Blizsze szczegóły franko na żądanie.

sl £ «  mmmm e n n a s a  I J H Ł 2  B  B B B  M H H B  — —  I W R

l i  W W m  m e a »  i  > 4  I W m  H m  F  ^  M  M l  f f l  h o |  i f f l  R d  I I  W

z Leesdorfśkiej fabryki automobilów.
Wystawa: Wiedeń I. Parkring 18.

rlV Ic fo n  n r .  2 6 6 6 .

3 a d . e n  1y .  ‘T7v r I© d .rL ia * .
T e le fo n  n r . 94. Skład: Wiedeń IV. Louisenst^asse 3.

T ele fo n  n r. 4152.
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Patentowany i uprzywilejow. we wszystkich cywilizowanych państwach.

I l i !S Ł • K r-G L j: % a w e a  n a d w o r n y  #

•Odznaczony
12 m e d a l a m i ! ® W

3  d y p lo m y  h o n o ro w e
i 5 h erb y  p a ń stico w e.
i

Wynalazek środka „ E x s i C c a to r “ przez inż. terbu. Rittera w roku .1886. odpowiedział istotnej potrzebie.
Podczas gdy zapuszczanie przes ciśnienie atmosf; r\czne może być zastosowane tylko w ograniczonej mierze, tak znowui — jak  uczy doświadczenie — 

powdeczenie farbami olejnemi i smolowcem nie wystarcza do trwałego zabezpieczeniu drzewa. Matcryały te tworzą na drzewie powłokę tylko chwilowo chroniącą, 
podczas gdy , ,E x 3 i c c a t o r “de Ritter wsiąka. w drzewo i swe chroniące działanie wykonuje przez to, że powstrzymuje rozkład części białkowych, w drzewie się 
z.najdniącycłi, dziurki drzewa pozostają otwarte, przez co unika się plam i butwunio, które przy powleczeniu farbą olejną, smolowcem i karbolineum, tak  często: 
gię pojawiają. 4171

; ,E x s i c c a t o r e m “ de Ritter może łatwo każdy powlekać pr y pomocy pędzla, nie potrzebując do togo żadnej wprawy. Nadaje ou drzewu po wyschnięciu; 
piękny, orzechowo-ciemny wygląd; 1 kilo można stosownie do rodzaju drzewa pociągać raz okoli metrów powierzchni. Wskutek tej wyd; tności i prostego 
Isposobu użycia wypada powleczenie ,.3EkxsiccatGrem“ de Ritter taniej, niż farba olejną, smołowemu lub karboiineiiin; gdzie więc rozchodzi się o to, aby drzewa! 
had lub pod ziemią uchronić od gnicia, grzyba lub od owadów, tam zaleca się .. ; x o i " o a t o r “ do Ritter jako n&jptomszy, najstosowniejszy i zarazem najtańszy 
Iśrodek, gdyz jes t  trzy razy wydatniejszy, niż powleczenie innym środkiem, a jak  się okazał skutecznym w ciągu 15 Rit, są na to świetne świadectwa, począwszy: 
pd kierowników państwa a skończywszy na prostym wieśniaku, a świadectwa te na żądanie mogą być przedłożone do przegląduieuia każdemu bezpłatnie.

 m t --------------

rp>I  j a k  9, E x s i c c » i o a #66 m o ż e  b y ć  u ż y t y
| 4 .  D o  asTiszeizła w i l g o t n y c h  m u ró w ,

5  D o  a s , j» u 3 zo zaa ia  ś a g l i ,  l in ,  p ió o ie n  i s ie c i  r y b a c k i c h  
6 .  P c w l e c z e n i e  d z i a ł a  c d m . w i a j ą c o .  w y p ę d a a  r o s a c t w o  z e  3 ta j  

j i  k u r n i k ó w .

L Do ochrony drzew a nad i pod z ie m ią .
2. P rzeciw  gn iciu  każd ego  rodsaju i przeciw  n iszczeniu  przez  

ow ady.
3. D o zapobieżen ia tw orzeniu  się g rzy b a  i je g o  usunięcia.

e n

K o i z y ś ó  p r s 3 7 ' r : ą,ce zaiStcsowanie przy:
Zakładach kąpielowych 
wiązaniach dachowych 
diatewie łiudulcow. wszel­

kiego rodzaju  
podpo lach  dr ww 
p rzepu  rżeniach 
drzewie na mostach 
ogrodzeniach, iak płoty, 

bsrye ry .  pale, słupy itd, 
p rogach  kolejowy ch

lodowniach drzewie pod z k ia lą przeprewu piwircz. i poukł.
w ilgotnych ścianach drzewie pod wodą pod w pły- pod beczki
legarac.h pi d podłogą v>cni pp.r.t i kwasów sprzętach  rolniczych
podłodze ze spodu rusztowaniach z drzewa i słupach
sieciach rybackich urządzeniach do susze­ ram pach  z drzewa
dachach i okapach nia cegły stodołach
wozach towarowych brukach  z dizewa okrę tach  i czółnach
gizybie domowym progach z drzewa szopach i Lalach skład.
podstawach z drzewa wag drzewie i drzwiach w p i­ żagiacii

decymainycli wnicach stajn iach

linach okręiow ych 
słupach telegraficznych 
wozach i taczkach 
budwlacli wodn. (obw. rzek  

budowie kanałów i zatok) 
kołach w  wodzie i łazienk. 
pudłach u zwrotnic 
s trażnicach z drzewa 
palach w winnicach 
wiatrakach

£ 3 “  O S T R Z E G A  S IE  P P .Z E D  N A Ś L A D O W N IC T W A M I .
„ E x s iC c a to r  • de Ritter nm, zastosowanie wę wszystkicłi krajach. A ubywając beczkę, beczułKę, biion lub blaszankę, trzeba dobrze uważać, czy znaj­

duje się na nich powyższy znak ochronny, orzeł. Inaczej kupujący otrzyma, falsyfikat.
„ E x s i c c a t o r “ de Ritter uznaje ulg ze strony Wysokiego c. k. Ministerstwo kniejowego na wszystkich kolejach kraju i zagranicy tak że nałeżytość: 

przewozowa jes t  niższą i można ją  uiścić przy odbiorze; tymczasem wszelkie inne (podrobione) pizetwory, który nie wychodzą z moie-h fabryk w Warszawie 
i Wiedniu, musi nadawca opłacić w et&cyi przyjmującej.

B roszury  z ilm.tr ueyami łeysyłam za darmo i opLiluic. — Znane firmy otrzymuj.;, zamówienie na otwaity rachunek. Nieznane za zaliczką i zadatkiem.
JPrzy większym odbiorze daję opust.

Adres depesz lub l is tów : ,,E5.siccator“ Wiedeń. B iuro  główne we własnym domu Wiedeń I I I . ,  P a rk g asse  10.

2 Ć  1 0 . 0 0 0  - u . z m . s i a a .  a a c u s u ł i j r  ' w r j r c i ą g :

P rezyden t  m iasta  W»i sza wy (Królestwo 
Polskie) poświadcza, że na mokrych miejscach, 
które osuszano „Exsiccatorom!!, nie pojawił się 
po kilku lutach ani siad wilgoci i to po doklmlnoin 
zbadaniu potwierdza inżynier Marynowski, budo­
wniczy Hugz i Grabowski, przedsiębiorca budo­
wlany Modzelewski, Chomik dr. M. Wemberg, 
właściciele domu Jasiński i Koryuczewski.

Dr. Kowalski, właściciel dóbfc, członek R a­
dy zawiadowczej warszawskiego związku k red y ­
towego, członek wyataw rolniczy, przi dkiad . ko­
mitetowi wystawy sprawaizdanic, że BKxsireator“ 
de Ritter jes t  do celów gospodarskich i dla bu­
dynków wybornym środkiem koaserwacyj lyin i na­
leży się mu inerwszeństwo, przeu uszystkiemi in- 
nemi, dotąd istniejącemi.

Właściciel dóbr książę D orm ont Siesiecki 
W' Vłiinic, jako też książę Ozetrneriyński, V. r. 
marszałek dworu, tudzież h rab ia  Stanisław 
Ostrowski, h ra b ia  Walewski, h ra b ia  ordynat 
K rasińsk i i wiciu innych książ. i ln»b. zarządów 
dóbr poświadcziią, że używają ,.Exsian4tóra“ de 
Riuci od r. 1885. z najlepszym skutkiem i że 
wydawał on zawsze jak najlepsze wyniki.

C. r .  m inisterstw o wojny, oddział dla o b ­
warowań i nowych budowli poświadcza, że „Ex- 
siccator“ dc Ritter od r. 1889 dla drzewa i mu­
rów korzyst.ue okazał wy ni er, postanowiono przeto 
w przyszłości używać „*Exsseccatora“.

Grzegorz H rab ia  Stechau, właściciel dóbr, 
Mariathal (Węgry), poświadczą, że grzyb-:, drze­
wnego i wilgoć murów usunąi tylko ,,.Ex.siccutorem“ 
i przetwór ten może każdemu właścicielowi dóbr 
polecić jak najlepiej.

Dr. Doniecki, ad w olut,  przewód n. związku 
właścicieli domów miasta Wieuniu, potwierdza, iż 
tylko „Exiceatoro\vi“ ma do zawdzięczania, że 
w jego domach parterowe mieszkania zostały osu­
szone.

Austkyacki klub tu rystów ' sekeya Innsbruck  
w W tttth . Pańskim „Exsiccatorerfj“ zapuszczali­
śmy budynki, wystawione ustawicznie na wpływy 
powietrzu i widzimy, że można go polecić jako 
środek konserwacyjny.

C. k. inspekeya ogrodów dwór. Schónbruan  
i H c tzendorf  poświadcza, że ,.Exsiccatdr ‘'okazuje 
się bardzo dobrym i należy mu się pierwszeń­
stwo przed karbolineum.

D y rek c ja  kopalni zarhodnio-czeskieiro za­
rządu akcyj kopal.Używamy ,.Exsiccatoru“ we 
wszyókieh naszycli kopalniach do zapuszczania 
dizewa , osięgamy znacznie lepsze wyniki, niż przez 
karbolineum.

Oent- -alna Dyrekcya kolejowa, Tessalla, 
(Grecy,). Pański „Exsicetor“ nabywa odk itku la t,

chociaż przewóz wypada m  d rogo ; wolimy jednak 
Pański przetwór, niż wszelkie inue.

M agistrat m iasta P e te rsb u rg a  (Diuna) po­
świadcza. niniejszem, żo w  ogrodzie (Polu jw .,ki 
plosztnki) w Petersburgu głęboko położone belki 
w retyradadr zapuszczono przeciw gniciu i po 
dziewięciu latach odkopano je w? obecności komi- 
syi technicznej i chemicznej i n :e znaleziono ani 
śladu, gnicia, wcześniejsze zaś powleczenie karbo- 
iineum, gldi unitom, mikatiałonem i innemi prze­
tworami działały Tylico przez czas bardzo kiotki.

Naukowe orzeczenie ehem tecli. c. % austr. 
■inusciu.i w Wiedniu, jakutet rolniczych chemici. 
doświadczalnych w Warszawie, P aryżu  i Peters- 
óuryu. Chemiczny przetwór „Exsiceator“ wywiera 
korzystny wpływ przy zapuszczaniu drzewa, jako 
też tkakin i działa bardzo dobrze na elastyczność 
i odporność przeciw złamaniu, gdyż ,.Exssiccator“ 
oprócz fenolu i jemu podobnych nie zawiera ża­
dnych unyoh składników, które mogą na włókna 
roślinne dzi.Pać gryząca lub niszcząco, i ,.Exsicca- 
tor nie zawiera żadnych wolnych kwasów, tak, że 
włóknu w drzewie nie mogą być naruszone. „Ex- 
siccator£‘ de Ritter nadaje się 'przeto dla swego 
wysokiego punktu wrzenia do powlekania drzewa 
i ochrony przeciw gniciu i grzybowi jako skuteczny 
pod każdym wrgiędeni i jes t  mniej niebezpieczny 
przed ogniem, niz olej rzepakowy.
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T E & T T &  K r . S J C i t i i B K A

YP S o b o tę  dnia  4  S ier p n ia  191(0 rok u .

występ FiJomeny Łopatyńskiej. 
C e n y  m i e j s c  z n i ż o n e .

w * T J P  *w P I
m  ę?B

■ ! &  i & w s s sfiŁŚi CSJ2S  i i i i i l  I a 3 g I  f i t t  P K B

i p s i a  ŻŁ»jr©dl®-łSra, w  ■& suteta.©!*. 
słowa W Wolskiego; muzyka Stan. Jlomiiszhi.

Stolnik
Zotla, jeg o  córka 
Janusz- 
GoSć 1-szy 
G otć 2-gi
Dziomba, poufuy stolnika  
K a l k a  
Jontek  
Dudziarz

G oście — w ieśn iacy  
R zecz dzieje w akcie 1 i 2 w m ieście domu stolnika, w 3 i 

4-tym w e wsi Janusza.
"Tjp «Ł ] K r < r t f 7 (  W  akcie I-szym  POLOT E S  i MA - 
J l  JM . PU  n i  JBYf ZUL B Ł Ę K IT .\ Y. — W  akcie 3-icm 

T A Ń C E  G Ó R A L S K IE  układu p. Sachsa.

p. Jeliński 
pna Skalska  
o. Bogucki 
p K ratochw il 
p. Kornarzyński 
p. kiczm an  
pni L o p » l ;  ń s k a  
p Malawski 
p. Pastorski 

w ieśniaczk i.

® s r  Początek o godsinie 7Va,

C O Ł O S p E U l t l  T O O H 8 M A
Od Igo Sierpnia  nowy se n za c y jn y  program  nowo­

ści. — 15 na jzn a ko m itszych  a tra kcy j. Codziennie w ielkie  
przedstaw ienie. 4089

O  3 y m p i a - T s a t r
j e s z e r c  t j i i i o  k i l k a  d n i  w e  L w o w i e .  C141

—  D z i ś  w i e c z ó r  o  g o d s i a i e  E - m e j  —

Elitę Przedstawienie
w  N I E D Z I E L Ę  | 0 f-odz.j

2 RStwstre przeristayjienia [_JL_
la P rzedstaw ił nic popołudniowe zw raca sję  uw agę  

P. T. Publicznośoi z okolicy.
Ceny miejsc na przedstawienie popod Miż*ne: Loża 4 z ir .; 
Furki ot óO c en t.; I. m iejsce  6 0 c en t.. 11 . m iejsce 40 cen t: 

Galorya 20 cent.
N a  p r z e d s t a w ie n ie  p o p o łu d n io w e  m o ż e  k a ż d y  

dorosły ! J E D N D  E S I £ C I d !  laepłumw  
u p ro w a d z ić !

Podczas p rze rw  na prz+dstaw&niaoh w ieczornych

B E Z P Ł A T N E

a s r  Rozdawanie Podarunków
ja k o  to : ż y w i -  z w i e r z ę t a ,  serw ise. ncseScrki, albu-f 
m y, zegarki, obrazy olejne, orjen ta lsk ie  ozdoby p u - ' 
kojow e, dom owe i kuchenne nnc/.ynie, dalej k i t f Z k i .  

Umry, g e s  i.'
WzC i l i d y  w idz o trzym a  przy kasie bezpłatnie d w n ! 

“  num eru na podarki.

Na wielostronne żą-j 
danie 

w ieczór, w zadzi­
w iający sposób

Ścięcie głowy!!
widzowi z publiczności i
scena uśm iercenia! 
w lii stu leciu . l)yr. 
SCHI5NK zatnie j e ­
dnaniu z panów  
2 publiczności gfurl

H  !T £ B K |i. 'S ' |  * P° kaź0  ją  nn
"  ' 6 !'t ■ talerzu Panow ie le-

karze m ogą się  
E S I ' przekonać, że  S łię-

ta g łow a je s t  glo- 
w '! ludzka.. Po tej 

^ .S s y .p r ł  yS fP ' - prooodurzo ścięty 
c«*---------------------------------------------- :-^r- —' odżyje.

FIGLE SZATAIsA zjawiska duclraw i upiorów.
3 ^  o . r g ^ a , : q . a ,

H r. Azzii glo w ruuiacłi zaniku ( 'as tro !
Najpiękniejsze Panie i Paryża, Lonilynu i Chicaga.

M istyczna olbrzym i a £*ov/a.
Występ pierwszorzęiinych artystów i artystek. ^

BESSmM

I B  S -
H

pŁry’>t* it
ł i  IIA—p*

W a  w s r r l l t i e  z a p y t a n i a  
o i l p o n i a d a  A i ln i in l -  

s t r a c j a  t> 11. o  510 o t r z y -  
m a n l n  5  c t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.
1 liupnb i sprzedaż. |
f o r t e p i a n  krótki, czarny, 
■ prawie now y  tanio sprze­
dam Ul. K opernika 14, dozorca  
wskaże. 4175

z w łasnej pasieki 5 
- klg. puszka I! kor. bez 0- 

platy pocztow ej. k's. Julian  
D utkiew icz, Dubin p Ponikwa

W a r z ą d  A m ur K reeów p 
Tyrawa wołoska, poszn- 

szuknjo m aszyny parowej o 
sile  5—G koni 4178

H b « s p r z e d a n i a  prawie 
“  r jak  now a tanio m lócarnia  
parowa wraz z iokomobila. 
Sbuttlew ortka najnow szego sy ­
stem u. z podwójuein czyszczą- 
cem  cylindrem  sortującym  wp 
faoryce Stan K ostrzew sk iogo  
w Sam borze. 4181

aiI r n m if t i  I rn n ia l
I l u

francuski, kuracyjnym odzna­
czone nu W ystaw ie lw ow ­
sk ie j.  o s ia  Duszka 350, j.ól 
Puszki 1-80, ći, iarć Daszki 
1 zlr. — do nliby-cia ty lko  

iv handlu  23155

Leonarda S oleck iego
Lwów. ul. Batoreoo 2.

Fiiia: ulica Zielona I. 4.

P ro s im y  ra z  spro iiu? ,';;,, la w y sta rczy
Prawdziwa wschodnia

Fiali-Kłiwa figowa
najlepsza i najzdrowsza, oraz 

najw ydatniejsza.

Fiałi -  Kawa figowa
najlepsza dom ieszka do kaw y.

Za dobroć się gwarantuje. 
m r  D ostać m ożna w szędzie.

Fabryka ligow ej kaw y  sto- 
dowoj 33. Ś ’i s i i i ,  W iedeń, 
VI-2. i liile rg a sse  20, założona  
w roku 18(10. 24

W e L w ow ie u J o z e f a  
K a m p lg i ,  ul. K ołłątaja 1.

fep rżed am  fortepian Streicbc- 
”  ra. .Można oglądać od g. 
4 do G. U lica Z ielona 27, li. n 

41 Ot)

M l !!71/11F (̂ ° s *i(e 'Jl ręcz*® 0_
JuuuŁjłij ryginalne Bingcra, 
najnow szej konstrukcy i z w sze l­
kim i przyborami, w szystk ie  
części sta low e (uio z żelaza, 
polecano przez lirmy w ied eń ­
sk ie) te sumo, które w  w ię ­
kszych m iastach kosztuje 48 
zlr., sprzedaję po 85 zl zgw a- 
rancyą 5 - letnią. M. Bukowozyk . 
w Samborze. 2004 i

M o u J z iee , którzy chcą u - 
m ieśció dzieci na staneyi, 

możo wske.zać zacno dom y  
I turo T Zagórskiej, Lwów, ni. 
Ch.irążczyzny 7. 4172

D a n i i 1 z prowiucyi. potrze- 
* bojące chw ilow ego  um ie­
szczen ia  im czas leczen ie  znaj­
dą je  ul. Z ybiikiew icza 4 A. I 
oiętro, u akuszerki M. K.

4174

Tlnkpcn w ychow ane dzieci 
LO Uiiu znajdą pom ieszczen ie, 
m acierzyńską opiekę i dom o­
wą pomoc w nauce, w d-,y;n 
! Seleny K ałytczuk, ul. K urko­
w a 19. 4041

F ó o f io j e  kaw alersido do na* 
* ję c ia  przy pl. D ąbrow skiego, 
ul. Cicha 1. 4181

1 yo?Hisł8i!ia roz!3-?. i
r̂ asŝ jHUBs isasas BaaaaMagssaBaag
C H O R O B Y  w e n e ry cz n e
obojga ifE ci t ES«ti,l*Z»ł», »kór- 
a t  choroby kobieco i i-ciriuęiu 
m oczow ego l e c z ; /  radykalnie 

sp ecyaliste  2Dz. I P r l s c l y .
Każmierzowska 3 II. piętro. 

Mikroskopiezno badaniu cho­
robotwórczy cli gonokokow  
w godz. od 8 — 10  i 2 —6. 
flB$' OiI I wrttwwnfa ^

PA S / l i  KAUSMANA, Liczba 7.
41G5

Patenty na wynalazki
w yjedn yw a i sprzedaje we 

w szystk ich  krajach IG

ir,żvni3r K. Ossowski
Międzynarodowe biuro talentowe 

w Berlinie W.. Potsdamtersr 3

K  A f f A

4
p ro s to  z H ffisin rfla .

o j Mo o p J a t n i o  zr> ^ n tie sk r,
' la l)  i rn d c iila n ie m  w li i.  Po i! 
4  g w a r ju io y ą  n n j  le p s z y  to w a r .  

A fr jfc .  5 ! o e c a  p e r ło w a  . K . 7 . 7 0  
JCtiiktos b a rd z o  d o b r a  .  . „ 7 . 7 O
S a l w a d o r ,  z ie lo n a  z n a k o m . * £ . 7 0  
C e j lo n ,  n io b .-m ie l, z n a k o m . .  11.80 
Z l - t f k tn . ł a w a ,A f t t .  b a r .  d o b r a  „ BS.*iO 
S*cir.lcvn  i t ,  n a j le p s z a  . . * 1 0 .8 0
M o c t  a  a r a b s k a ,  a ro m a ty c z n a  „ IS .iS O  

C e n n ik  w ra z  % t i t : j ! 'a  c ło w ą  g r a t i s .

E tśliiljrer & €o., sifccafeas**:.

B S o r ł l a r w ^ S  hot-elu „Yicto- 
riu“ we Lwow ie ul. He­

tm ańska, oddałem na sprzodaż 
D rezdeński r o n e r ,  now y  
z w szelkiom i przyborami 
4141 Zdzisław .Mieczyński

S t a r y m  i m ł o d y m  ludziom
poleca się  świo-żo w nowum  
wydaniu w; szlą  pnwsb &  
radcy san. M ullera, traktu­
jącą o 3302

nadwątlonym systemie ner­
wowym i S9xualnym

j a k  ró w n ie ż  p o d a ją c a  w sk a z ó w k i 
r a d y k a ln e j  k u r r .c y i.  W y s y łk a  z a  n a -  I 
d e s ła n ie m  (1 k o r . 2 0  h e l.)  w  m a r ­

k a c h  lis to w y c h

O n rt ł ł i i i l c r ,  Brunszwik.

iHleresj maiątksws
i  I i a n t i l o w c .

BOTaMdH;! ( E c f i k a t c t i i f  z 
J«2 ł- pokojom do śniadań i do­
mem  w prow incyonalnem  wńę- 
kszom  m ieście  je st  do sprze­
dania lub zam iany W iadom ość  
biuro europejskie, pl. Kapitulne 
1. 3. 4190'

K f t in l i . i r n E . i  z domem mio- 
■*- szkalnym  o 4 pokojach, ku­
chni i przynalożytośeinch, w ia z  
z stajnią m agazynam i eat. zaraz 
do w ynajęcaia. B liższa w iado­
m ość u  \Ygo Dr. Maryno w. 
sk iego  K opernika 22 . 4142

|  HSifiszkaisaa i sklsp|. |
wsbsb w e x&..

T r z y  p o S to jo ,  nyża przed­
pokoi z przynaieżytościa- 

mi do w enajęcia . Ul. Kurkowa 
1. 5. 4169

;I. K r a s z e w s K i o ^ o  23,
11 piętro, 4 pokoje z przy- 

nali-żytogciami. 41S7

Pr z y j m ę  dwóch uczniów  na 
sta n c ję  zapew niając im sta­

ranną i troskliw ą opiekę. Wła­
dysław  Bełza, adres: Lwów . 
Zakład O ssolińskich. 4189

Sąsiadkę
dwa dni nio widzę, m oże cho­
ra, błagam , podaj sposób, w  ja ­
ki m oglibyśm y m ów ić zo sobą, 
kartkę rzuć przez okno będę 
czekał 1/28 rano, staruj się  
Odebrać iist odomnie w m ieście. 

4179 licus.

C*S:.'rostfr 3se3»*lćieSt prze- 
^  r.iósl sw e biuro prawniczo- 
adniinistracyjuo przy ul Osso­
lińskich do domu L. 17 A.

4! 07

'DułrmjTT na w yna lazk i w y je -  
1 li * ! i j  d n y w n : Micdzynaróds- 
we B:::pb Patentowe, Lwów I. 14 
Akademicka, 414G

P o  / .  y  r  j  k  i  w  y r a f i i a m
urzędnikom  państwo­

wym , krajow ym , kolojo  
wym , profesorom, otlaerom, u- 
l-eęiinikom w ojskowym  na 12  
lat do spłacenia ratami m ies ię ­
czne mi. Oferty i)o:l „Pożyczki'' 
przyjmuj: Ajonoya D zienników  
w7 Pasażu liausm em i ,\a  odpo­
wiedzi dołączyć trzeba markę. 
NTa anonim y się  ino odpowiada 

4192

P n a  a d  lepszych wyrabia 
" U 30.11 ];)uro E uropejskie, 
plac K apitulny 3, Lwów. (4098

TltT'Tu [dogodniejsze po£y'«zS i»  
wszelkim  dekretow ym  u- 

rzędnikom , nrotissorom, ofioo- 
r .m (urzędnikom  wojskow ym ) 
wyraliia s ię  i informuje bezin­
teresow n ie , dyskrfitiio  i juk 
najrych lej: „ Pożyczki", Agen- 
cva gazot Hdllendera, Lwów.

4170
IBW! MMMMM.JJtW

Fasady i zajęcia. |
BnaaBaar*1! ł̂szsEasET-ssirBCT̂ Tr̂ ia 

a) 1 ’usznkiw aue.

D s l n s w a  poszukuje Za- 
3 • kład lotogiailiozny ,  \Ynn- 
da“ w Samborze. 4183

h) /itio /iiaow une.

H3^sif>ł"yl4ł wagonów i nm- 
“  .szyn w Sanoku p oszukuje 
zdolnych  stolarzyr. Ci stola­
rze, k tó r zy  pracowali j uż 
p r z y  budooie wagonów ko­
le juu y c h  m ajapierw seństw o.

4184

, pteka w O tlynii poszukuje  
-c®k praktykanta. 41Ó7

D i i c h a lM K i ,  któryby mógł 
^  się  zająć sta łe  m iędzy go­
dziną 7 u 10 runo prowadze­
niem rachunków przy in tere­
sie  rzeźn ickiom  poszukuje od 
I w rześn ia  Jozef D cm etcr, 
Lwów, Rynok 17. 4173

L o c ż t a  w Strusow ie p r z y j-  
■ m ie zaraz ekspedyt  ira  
te legrafistę lub ekspedytorkę.

, 4155

2 4 sn  r /. kawaler, w  chara- 
ktorze sekretarza zarzą­

du dóbr, z tadnem pism em  
polskiem  i niem iookiem  i dobro 
rekom endacyą, potrzebny od 
1 sierpnia. Z głoszen ia do Za­
rządu dóbr w O leszycach 4187

W Tsługacza z nia.m język iem  
* - zom aogo, chrześc ijanina, 

z dobrami św iadectw am i, kau- 
Oyą 10 ') fe., zaraz przyjm ie  
Hotei P olsk i w D ębicy.

S Wychowanie l flanka
W

r a u a i  h . i c n a i l e r y i  s j -  
St<‘3! i iU l  c / n o j  udziela 

w1 kursach grem ialnych , odrę­
bnych dla Pań i Panów  L. F- 
Y eltzó, Lwów, pl. S trzeleck i 4 
Dzieło tegoż ..Sauka buchał. 
t.ery '“ w yszło  ju ż  w  cułdtści. 
W pisy przyjm uje codzionnio  
od godz. 2 do 3 popołudniu.

W  w y ższy m  n iem ieckim  
r in r t r t i id i f  p a n i e ń -  

S i i i n i  rozpoczy-na się  ku rs  
2 w rześnia. P cnsyonurki i 
ekste-rmstki zostają pod n a j­
dogodn ie jszym i w arunkam i 
p rzy ję te . Córki oficerów i 
urzędników  m ają zniżen. 
O bjaśnic.iiaudzieln do 20-go 
sierpnia  pani Miftl&s, Zim )- 
row icza 12, Lw ów . 3982

Prywatne îrristazyum 
S G H O L Z ’A

Graz, Grasbach-ivia'gasse, z pra- 
v.em szkoły  publicznej, pań­
stw ow e św iadectw a, w yborow y  
pensyonat, w łasn y  dom, bar­
dzo zdrowe lokalo, troskliwa  
1 um iejętna opieka dla w ycho­
wanków, dobrzy nauczyciele, 
um iarkow ane cen y , zupełnie  
zastępu je s ię  rodzicór . P rzyj­
muje się  uczniów  ta k żezk u ń -  

cen: 1. kursu. 4087

W  niedzielę popoł. o 
4 godzinie popbfudiiiu

ĆLO

O L t l F i f i  TEATRU
z rodziną

IM Ostatnie przedstawienie napntud.
%■

zn t£D n e c e n y !  K a ż d y  d o- 
Ir o s ly  u io ż e  1  d z ie c k o  

-- = b e z p ła tn ie  w p r o n a d z ić .i?

K s i ę ż n i c z k a  i 7 k a r ł o m .
W IE L K I P K O G IU D I

Jutro w poniedziałek Jcor-Fix.

D v ż C 7, in n y c h  og łasrdw ie  5 0  s z tu k  z;i.y,ta\vy m m e is z o j
® w a r to śc i  k o s z t u j ą  u m m c ty lk o  z lr . 4 ‘5 0  — je d n a k
n ic  mogrę  ic li  p o le c ić .

W i e l k i  k r i i e l i !
N ow y York i Londyn nio oszczędziły  i sta ­

łego lądu i w ielka fabryka w yrobów ' srebrnych,
w idziała się  zm uszoną wyspreedae cały  sw ój zćpn-
za maiem tylko w ynagrodzeniem  za pracę. Jestem  
upełnom ocniony to uskutecznić W ysyłam  zatem  
każdemu za zw rotem  6 ,zł. 60 ct. następuj.) .-o 
przedm ioty:

G sztuk nożów  stołow ych z prawdziwą angiel­
ską k lingą,

6 w idelców  z jednego kaw ałka am eryk pat 
srebra,
iyżek  z ameryk. patent, srebra,

12  łyżeczek  z am eryk patent srebra,
1 chochla z am eryk. patent srebra,
1  elioclielka z ameryk. patent, srebra,
6 angiel. spodków Yibt-oria,
2 wspaniule św ieczn ik i,
1 sitko, 242G
1 ro zsy pyw acz cukru,

H przofUnib-ty tylko za zl (5.30.
Te -12 przedmioty kosztow ały dawniej 40 zl. 

a obecnie m ożna ie m ieć za tę n iską cenę zi 6  «<►. 
Am erykańskie patentow ane srebro jest rui

■sy-lszA

m
j ; .®
A
ii=m

w skróś białym  m etalem , który barwo ^rebra 25 iaf 
pod g\vurancyą zacliow ujo N ajlepszym  dowodem  
żo to og łoszen ie  nie je st

żałfiaieEa* ©niiMŁkańslwetsi, 
zobow iązuję się  n in iejszem  publicznie, zwrócić  
każdemu jiicn iąd ie oez triiduośeu, komu towar się  
nie spodoba Niechaj w ięc nikt nie opuści sposobuoś-i 
nabycia tego w spaniałego garnituru, który szcze ­
gólniej nadaje się  na

stosom n i p M i  fsstlm  i A f t a t i u m
jak niem niej dla frnżdeg:©  d o m o s t n a .

Dostać m ożna t y iK o  pod adresom:

A .  H I K K C H B G K C I ^
Dom eksportowy um erykui.skion patentow anych tu 

warów srebrnycli

Wfen-fi Hpmhranastî sse 19/B.

r  t :
V  TJć

— Telefon Ni-7114.
W ysyłka n a 5:r«-c śa< ->* : a  gotow Jłę 

lub i.n zaJir.itkup
1’ro sz c l i  do cz„ .szczenią 60 c«.

Tylko m arka ochronna j d o U stojąca, zapownia  
prawdziwość. i

W yciąg z p.sm uznania:
Z nadesłanego towaru bardzo jostem  zadowolona. 

K rystynopol, Galicya.
S io s tra  J o a n n a ,  przeł. Tow. N. P. M aryi.

K r a k ó w ,  21 maju 1899 
P osyikę Pański, otrzym ałam  i jestem  z niej tak zado­

woloną, że posyłam  dalszo zam ów ienie.
K s i ę ż n a  A m a l ia  C ze tw crti)ń ska .

Z nadesłanego towaru bardzo jostem  zadowolona  
Posyłko otrzym ałem , jestem  z ni i j  bardzo zadow olony  

Gaad (W ęgry), 1 w rześnia 1808
l i r .  V. C h o tek -G u ilen u s .

Z przysłanej zastaw y jestom  bardzo zadow olony i pro­
szę  o now ą posyikę.

Lubaczów, Galicya. B a b ic ,  kapitan.
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ORIENTALINA puder w płynie de Mecesa.
n a d a j e  t w a r z y  p ię k n ą  i p r z y je m n ą  b ia ło ść ,  od -  gnany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do za- 

k o n s e r w n  e C e n a  1 z t r  ' chowania wdzięków aż do późnej starości. Cena 4 zł.ś w e r z a  i

3840 JAN IHNATOWICZ
S k le p ?  w łasno : ice L w o w ie , K r a k o tr ic , P r z e -  
m i/ś lu , łJ zcrn to w ca ch , oraz we wszystkich pierwszo­
rzędnych aptekach dropcryrch, sklepach i zakł. fryzyerskich

S. MOTYLEWSKi 
KRZYSZKOWSKI

Lwów. plac Maryacki I. 6.
(obok hotelnFrancuskiego) 

polecają;
K o s z u le  m ę s k ie  po 1 00, 

2-25 do 3.
K o s z u l e  m ę s k i e  z ko łn ie­

rzam i i m anszetam i pr 
szytym i po 2 -85 do 3J50.

K o ł n i e r z e  po 20 et., ircaii- 
s z e t y  po 35.

B l c l i z i ia  w o łn ii  ma jak 
koszule, spodnie, kaftaniki 
od 1'20 za sztukę.

l i a m i z d k i  d o  p o l f t w a -  
i  Ta z rękaw am i, w eln .ane, 
w łóczk ow e i irchow o od 
3 50 za sztukę.

S k a r p - t k i  i  p o i c z ę d h y  
m ęzk ie w ełn iane, niciane, 
i n ldocosse od 20 ct. za parę.

H a w e lc C i i  i  B a n i y  an­
g ie lsk ie  i krajow e wyroby  
od 10 v.\. za sztukę.

F l a e z c z c  j j a i n o w r  i zw y ­
czajne p a l t a  tylko naj­
n ow szy  krój) od 12 zi. za 
sztukę.

K o c e  a n s i c l s i i f  gładkie  
i  im i.aeya  tygrysiej skóry  
do okryw an ia -łóżek  i nóg  
od 7 zł (l

P a r a s o l e  a n g i e l s k i e  
i krajow ego wyrobu od 2 
zł. za sztu :ę.

u» o  l a  K o t o ń s k a  i per fu - 
m erya francuska ia n g ie lsk .

W y r  oby z e  s k ó r y  jak pu­
la resy , torby, kufry, torby  
na akta, szk ntulici i torby 
urzędow e od 2 zł zasztu k ę .

C z a p k i najrozm aitszych  
form ao podróży i połow a  
nia od l  zł. począw szy.

l l ę f t i i f l  i c z k i  ty lko an g ie l­
sk ie  jak g lacce, irchow e, 
ło siow e, n ic iane, jedw  abue, 
w ełn iane i futrzane.

B u c i k i  m ęsk ie  robione po­
dług n ajśw ieższy ch  form  
jak  lak iery, szew ro. z i ie- 
lęcej skóry, czarne i żółto.

K a lo s z e  r o s y j s k ie  (pe- 
tersburgskie) i am erykań­
sk ie  całk iem  cienk ie we 
w szystk ich  fasonach.

l i a p c  I n s z e  I c y l i n d r y  
Babiga i a n g ie lsk ie  dc po­
ry roku, co sezonu św ież j  
fason.

K r a w a t y  w e w szy stk ie .i 
fason ach  po n ajn iższych  
cenach od 25 ct. za sztukę. 
Cenniki na zadanie franco.

fĉ uedtii

Kapsułki Zamba
n a p e łu io n e  o le je m  z  d rz e w a  s a n  

ta ło w e g o  0 /2

Wisie UstAw dziękczynnych I
L e c z ą  s ła b o ś c i  p ę c h e r z a  i p r z e ­
w odu m o ez o w etro  (w y p ły w y )  b ez  

b ó ló w  w  k i lk u  d n ia c h . 
Zalecane gorreu  p rzez  
le ka rzy . O w iele lepsze  
n iż  sa n til. W y ra  bia ty lk o

A ptekarz

E Ł A H R
W firz b u r  g.

K a rto n  
p o  4 k o r o n y  n a b y ć  m o ż n a  u : 

G łó w n y  s k ła d  i w y s y łk a :  A p te k a :  
C. Brady* W ie d e ń , F le is c h m a r k t  1. 
i w a p te k a c h  w e  L w o w ie  n  J a k u b a  P i-  
p e s a  i J .  W e w ió rs k ie g o .  —  W i n te r e s i e  
w ła s n e g o  z d ro w ia , n a le ż y  o d rz u c a ć  
w s z y s tk ie  inni* rz e k o m o  le p s z e  ś ro d k i

m m m m
P I E R W  SZT, Cr A  L I C  ¥  3 S K I E

T ow arz. sk c y j. d la  p rzem ysk i chem icznego
(przedtem „Spółka komandytowa Juliana Wmgu*) 

w e Lw ow ie, ul.  K ościuszki 5  (w parterze), poleca

NAWOZY SZTUCZNE
IP fP  w la s E e g o  wyrofeefi. ~4WS 

Gii/srancya składników. Ceny najniższe. Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie.
K sśsm -. m m ffi ssgMaBBaaMBWiiBBiiiBWEawwwwwMB— —

m m f a . k n m m
n ? - *> ,7*

. s t r t i w a n e

w. . . I k W o w i f i

I S p O L E C A  W / R D S y  2  h f t i I z K H  
/ i f f  dZtuczneqo:

cegf? oHładzinow^, płytKI posadź* 
t e j f ^ s A s h o w ś  Kolorowe, c z y .isv ih u r u n ie
w Wfasadowe, płyty chednikewe i Id. 

'3 Zgiiny: Dachówkę prasowana, 
jj i cegłę próżną- zamówienia

przyjm uje ciura centralne w gn acfm  
i  '  \  BAHłiU W p e tB C in eę tS^ 6 Lwowie 
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JULIUSZA MIKOLASZA, 1

najczyściejszy

9 5 ) O H  C

w  b laszan k ach  pooztowycłi.

i m  jęd swą p i ? *

ślady po ospie,

w  p ierw szym  rzędzie użyciu  najprzy 
jem n iejszej, najskuteczn iejszej i n a j ­
s ł a w n i e j s z e j

Oryginalnej pasty Pompadur
w yn alezion ej przez śp. dr. m. A . l t i x a .  
Ten środeł u iękności spraw ia przy u ży­
ciu żyw ą, św ieżą  cerę, olśn iew ająco  
piękny t c i m  bez zm arszczek, aż do 
najpóźn iejszej starości, usuw a podgw a- 
raucyą, (w przeciw nym  razie zw raca się  
pioniadzo), piegi, plam y wątrobiane, 

czerw oność, w szystk ie  n ieczystości 
skóry, zastosow ują ją  w  użyciu  już od 40 lat członkow ie ro­
dzin panujących, artystów  rtd., co stw ierdzają św iadectw a i 
lis ty  dziękczynne. Do.wodem dobroci i n ioszkod liw ości togo  
środka je s t  'Ł O - lc i f i  ] ) r x « « i ; ) g  c z a s u ,  w  którym  to ty ­
siące togo rodzaju środków pow stały  i znikły. C en u za ty g ie -  
lek  na 6 m ies ięcy  1 zt. 50 ct. t u t k i  n a  p r ó b ę  z a  s z t u k ę  
«»© ct. 343o

Y I l c ś o  * ? * o i3 ip a ilo u r  
pokryw a skórę natychm iast m leczną białością i pozostaje na 
tw arzy n aw et po zm yciu. Flakon oryginalny 1 zt. 50 ct. My­
dło Pompadour różow e, 30 et. Puder Pom padour różow y, kro 
m ow y, b ia ły  1 2 5  zt. — N ależy  s ię  zw rócić z zupeinem  zau  
fnnieni do W iU licSjusinj K i x ,  w dow y i Synów  (Anton K it  
& Brm leij, którzy jed lic wyrabiają prawdziwo preparaty; 
dra Rixn W  i e d e ń ,  i* r a t * * r s t r a  .J e  1 6 .  Przy zattupnio 

należy przyjm owań tylko oplom bowano pakiety.
W e L w ow ie tlo m ioycia  u Z ygm u n ta  I lu ck era .

J a k  amoża chory
mocMć się i przy.jśu do giebłe? |

Powinno się  do potraw dodawać TORIL, je ż e li ch o-]  
ry nie m oże znosić g ęsty ch  potraw, m ożna z TORiLl 
sporządzić znpę. Przyjem ny sm ak Torilu um ożliw ia  jego  ■ 
przyjm ow anie u cierp iących na brak apetytu i w  luk cl . im'  
Czasie nabierają oni do n iogo upodobania. TORIL ie e t ,  
n ajlżejszem  pożyw ieniom , cala część  odżyw cza w eb o d zi^  
w krow, i przy wraca zdrow ie. ,

,,rL 'ori'. “  je st  ekstraktem  z najlepszego m ięsa  \v o -< 
low ego z dodatkiom substancyi w zm acniających i o d ży -1 
w czycli.

N ależy w szędzie  żądać „ 1 'o r i l . - a .“
G eneralny skład dla A u 3tro-l\ęg ier: F raneisro l 

I A Y ,  YI.n. Josephstadterstrasse  0, "Wiedeń. 3811 x

Z n a j d z i e  u m i e s z c z e n i e
-o ra z  w  w ię k sze j fabryce n a fty  P R A K T Y K A N T  BIURO- 
W Y . W ym ag tire  p iękne pism o, znajom ość ję z y k a  p o l­
sk iego i n iem ieckiego, ii om petenci z  ukończoną szkolą  
handlową m ają p ierw szeństw o. — W arunki w ed ług  um o­
w y, stosow nie do kw alidkacyi. — Zgłoszenia p isem ne  
w raz z odpił \m i św iadectw , curriculum  vitue z podani on 
w arunków  pod „Pomoc W zajem na w  Sch o d u icy" . 4190

j_ - Oli ,, .ii
;t. K O LEJE W ĄSKOTOROW E

y ~ r-. s t a ł o  i  p r z e r . c ś n . e  

DLA CELÓW

PRZEMYSŁOWYCH |  
^ ^ L A S O W Y C H  i 3723

S  GOSPODARCZYCH I

ROESSEMANN i KDHNEMANN 
KGLE-JE ŻELAZNE ARTURA KOFPELjh

L W Ó W , CH0RĄŻCZYZNA 17. (DOM NAFTOWY).

Bo fotogrefowania
dla amatorów.

Z nane  doskonale  sa lonow e i podróżne 
ap a ra ty ,  nowe, n iep rzew yżsżone  a p a r a ty  r ę ­
czno do zdjęć m om enta lnych ,  j a k  również 

wszelk ie  u te n sy l ia  fo tograficzne nabyć  m ożna u A .  
Mołla, c. i k. dos taw cy  dworu, W iedeń , T ac h lau h e n  9.

N a  żądanie  wielki i lus trow any  cennik.
Założono te n  in te re s  w v. 1854. 2925

S a -ł® £ £ 3

P B K E S W S S A  B U K O W I Ń S K A  F A B R Y K A

P o r t la r id  i R o m a n  c ę m e n tu

E M A m T B L A  A Z E L E A D A
Niniejszom podaję do wiadomości PT. Interesentów, żo prócz dotychczasowego I l o  

ififięi-<!orae !5 iu  w y r a b i a m  obecnie w mojej fabryce w Putnie

i1?ildjn F o r t l a n d l - c e u i e i i  t
C R A B  A P P L E  B L0S S 01 S

je st  uluDioną perfumą eleganckiego  św iata.

e
n a jle p s z a  w oń p o k o jo w a .

a i  v  e n

; r . i r »  T H E  C E O W H  P E S F U H E I Y
Ł O K . . O *

pi .m jiy if. ,

w  . ,  S E -“  .
Ł  »  -  __ _

L  [iŁikvEHpER ? HTŚ 
3930  ; '.Lr...;.'.-...-.,

■ .a
C-.yi Pc*f nMEHYCÔ gTA 1 ' -  .  C ro w n  Y .o le l, W b ite  R o se , A r . ib n ,  P e a u , j f S R R t

i  r r l l l s T l  D Y s u a y n e . O ro liid ia , C ra b  A pp le  B lo ss o m s  j g B j g
_Y inĘyi W  A L / l l l A l l l i  C h y p h re , V io le tte  A m b re e , R es e d a .

D o  n a b y c ia  w e  w  s z y s tk ic h  s k la  d a c ii ir c r iu m e r y i i  f ir o c u c r y a c h .
N o w o s c !  Z apach: S o u y e n i r  d e  M a r ie  A n t o i n e t t e .  E s t r a  V iO le t .

Jonera ny zastępca tylko flia kanna en oroś e . M cn h a u s ju n ., Wien I. FuhrlGhpasse Nr. 10. Telefon

który dla aiiakom itych sw oich w łasności zostid przez rI\ow. m źy- 
Rjurów i arcliitektow' we Wiedniu wy s z c z e g ó l n i o n y .

S a - s t ą p c s ę  mojej fabryki d .la ,  < 3 - a . l ic y r i  pozostaje nadal pan

S .  L I L I E I T T S A . L
we Lw ow ie, ul. K raszew sk iego  1. 1. telcion nr. 621 

który utrzym uje znaczne składy w e L w ow ie, i w ykonuje zam ów ienia natychm iast 
tak w e L w ow ie, jak  i na prowincyi.

_ Ueraszam  P, T. in teresentów  o łaskaw e przekonanie s ię  o w y s o k ie j  w a r ­
t o ś c i  i  n a j le p s z e j  j a k o ś c i  m ojego fabrykatu.

K reślę  się  z  w yso kim  szacunkiem  8186

E m a n u e l A x e lra d .
ADRES: „  E J I .O fllE L  A X E L R łD “  R a d ó w c e  (R a d a u tz )  B u k o w in a .

N akładom  bpołki ryjdawm uzej w e Lwowie, 8tow . zar. z ogr. poreką, —  Z Drukarni „Słowa P olsk iego"  w e L w ow ie pod zarzadem  Z. H ałacińskiego.


